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KURIER WILEŃSKI
Cień wstecznictwa 

i obskurantyzmu
o b a la ł y  a u t o r y te tu  Księ/\ już  n ie  i y l k oD o k o ła  Z w iązk u  N auczyc ie ls tw a  Pol j  

s k ie g o  rozpy la ła  s ię  o s ta tn io  b u rz a  L a -  j  

r z u ty ,  k to rc  ..ą s ta w ia n e  t e j  o rg an izac j i  i 
m o ż n a  by  s fo rm u ło w a ć  w d w ó c h  p n n  
k ta c h .  1) cz y n n e  a n g a ż o w a n ie  s ię  w  po

go; 2) czynmą a k c ję  a n ty re l ig i jn ą ,  przede1 
-wszystkim na o d c in k u  religii kato li  
ck ie j .

Z arzu t}  s.( oczyw iście  c iężkie . l>o 
c h y b a  m o ż n a  -uznać za  zasadę  że: po
p ie rw s z e  o rg a n iz a c ja  n a u c z y c ie ls k a  n ie  
potwinma o r a ć  u d z ia łu  w  c z y n n e j  polity 
ce, zw łaszcza  zaś mie p o w in n a  o rg a m z o  
w a ć  obozu, ikłory n ie  m o że  s ię  oczyścić 
■od z a rz u tu  p o z o s ta w a n ia  w zw iązku  z 
aikcją m ię d z y n a ro d o w ą  i p o d  w p ły w am i 
M oskwy.

P o  d ru g ie  —  nie  t rzeba  c h y b a  d o w o  
tlzić, ż e  pwdiważa nie ductia  re l ig i jn e g o  w 
n a ro d z ie  p o lsk im , a zw łaszcza n a  wsi-— 
n ie  m ó w ią c  już  o w zg lędach  ściśle  reli 
g i jn y c h  —  jes t  o lb rz y m im  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m  dla  p a ń s tw a ,  u ła tw ia  b o ­
w ie m  w pływ y k o m u n is ty c z n e ,  p o d w a ż a  
je d n ą  z n a js i ln ie jsz y c h  spó jrn  w n a ro  
dz ie ,  z ry w a  z t r a d y c ja m i  k u l tu r y  poi 
sk ie j .  .Można tw ie rd z ić  z ca łą  pew nośc ią ,  
ż e  p r o p a g a n d a  b e z b o ż n ic tw a  to to ro w a  
n ie  d ro g i  ba lszew izm o w i.

Z a rzu ty  są c iężk ie . Tak się przede ta 
w i a  rzeczyw is to ść?

P rz e g lą d a m y  n u m e ry  „ D z ien n ik a  Po 
r a n n e g o 1, p ięc iog roszow ego  p ism a ,  b ę ­
dąceg o  o rg an em  Z MU*. D z ien n ik  ten  n ie  
zam ieszcza  p r a w ie  c a łk ie m  p o l i ty czn y ch  
a r ty k u łó w  w-stępnych. K ażdy  w ic je d n a k  
z p ra k ty k i ,  że o k ie r u n k u  p ism u  decydu  
ją  n ie ty łk o  w ielkie  „ w s tę p n ia k :" .  Rów­
n ie  d o b rze  m ó w ią  o ty m  m a łe  w zm ian  
ki, d o b ó r  m a te r ia łu  in fo rm a c y jn e g o ,  jy 
lu ły  i t p. Gdy d ę  c z y ta  „D z ien n ik  P o  
r a n n y "  n ie  u lega w ą tp l iw o śc i ,  że za rzu t  
p ie rw szy  p rz y n a jm n ie j  w s to s u n k u  do 
o s ó b  t a m  p is u ją c y c h  jetsl s łu szny .  O p ro  
s o w ie c k im  p o w s ta n iu  w- C h in a c h  pisze 
się , że  „ C h in y  się b u d z ą " ,  w sp ra w ie  hi 
s z p a ń s k ie j  j e d  go rąca  t e n d e n c ja  an ty -  
p o w s ta ń c z a ,  o n a s z y c h  s p r a w a c h  w ew 
■nętrzm ch m o że  m ó w ić  o s t ry  a ta k  n p .  
n a  ,.Myśl P o l s k ą "  , w szy s tk ie  o rg a n y  je j  
p o d d a n e  p o zy ty w n y  s to s u n e k  do  t. z w. 
„zw iązków  pacy fis tycznych*4 w  r o d z a ju  
o s ła w io n i  j już  d z is ia j  „Ligi O b ro n y  Czło 
w ie k a  i ab} w a te la "  i tp  G dybyśm y posła  
wili l in ię  d e m a r k a c y jn ą  m iędzy  m łody  
m i  ,.praw oTnyślnvnii"  a „ n iep raw o m y  
s in y m i  to b o d a j  n a w e t  „L egion  Mło­
d y c h "  zna laz ł  by  się p o  s t ro n ie  „faszvz 
m u “ ( te rm in  ten p rz y k le ja  się n a  pra, 
w o  i lewo- c a łk ie m  ja k  w p ra s ie  fcosrftuni 
s tyczne j) .  D la  objetkływ izn iu  m u s im y  do 
dać ,  że  owszenn —  znaleź liśm y ' p a r ę  
w z m ia n e k ,  tw ie rd zący ch ,  że  w- g o sp o d a r  
ee sow ieck ie j  n i e  'w szystko  je s t  id e a l­
ne . Z naczn ie  n a to m ia s t  jes t  c ieplejszy  
to n  w k w e s t ja c h  ośw ia ty  Np. „ W  Sowie 
tach  g inie  a n a l la b e ty z m " .

T ak  s ię  p rzeds law  ia sy tu ac ja ,  jeśli 
etiodzi o za rz u t  n a tu ry  po li tyczne j .

A te raz  zarzu t  d ru g i :  z a rz u t  an ly re l i

r a ź n y c h  i j a s k ra w y c h  h a se ł  bezbożn  
czych (Precz z Rogiem! W y rz u c ić  redi- 
gję ze szkół! Religia. —  o p iu m  dla  ludu) 
nie  zna jdz iesz  w p iśm ie . Ale o to  ja k  
ok reś la  „D z ien n ik  Poranny"  s ta n o w isk o  
Z w iązku  w- te j  sp ra w ie :

W iadom o powszechnie, jak ie  jesl stanow is­
ko cutego nauczycielstw a w spraw ie religii. Ni 
konni nie śni sit; z nauczycielstw a, aby kom u­
kolw iek odbierać religię, aby w kaloszach webo 
dzić do najicitym nicjszago ludzkiego uczucia, 
jak im  jest jego stosunek do lloga, a  w konsek 
w encji i db , religii. Pozostaw ia lo nauczyciel­
stwo w łasnej decyzji i w łasnem u pasow aniu 
sic z sum ieniem  zdała od wszystkiego, co m o­
głoby świadczyć o nacisku i t. rrorze w ew nętrz­
ne rn.

T a k ie  jest s ta n o w is k o  wychów aiwców 
m łodzieży . „P ozostaw ić w łasnej decyzji 
i w łasnem u pasow aniu  się  z sum ieniem  

I zdała  od  w szystk iego , eo m ogłoby św iad  
ezyć o nacisku  i teroi ze w ewnętrzny *n‘\  
W s z y s tk o  zależy od tego , gilzie się za ­
c zy n a  „ n a c isk "  i „ t e ro r "  a  (gdzie się k o ń  
czy  w ycliow anie .  P rz e p ro w a d z e n ie  tej 
g ra n ic y  m o ż e  być  różne . N a jd a le j  posu  

1 n ię ly  liiberailizm 'w y chow aw czy  -stawiał 
by  p r a w d o p o d o b n ie  p o s tu la t  ch r , . lu  do 

* p ie ro  po  d o jśc iu  do pełno le tnośc i.  O- 
czyw iśc ie  a u to rz y ,  pisujący- w „D zienn i 
k u  P o r a n n y m "  n igdzie  w y ra ź n ie  n ie  sta  
w ia ją  tego p o s tu la tu ,  n a to m ia s t  aa p o d  
istawie ich  s to su n k u  do- k le ru  m o ż n a  by 
sądzić, ż e w  k a ż d y m  raz ie  chc ie liby  rnło 
dzież c a łk o ’wicie w y e l im in o w ać  z p o d  ja 
k ieg o  b ąd z  w p ły w u  księży.

D os łow nie  w k a ż d y m  n u m e rz e  czyta

m y  n apaśc i  u t r z y m a n e  w n ie s ły c h a n ie  
o s try m  ton ie  n a  Ikler Nie to a lego 
c z y  innego  (księdza l e c /  n a  c a ły  k le r  pot

tyzm, p rz e w ro tn o ść ,  ba! maweil po/.osta 
j w a n ie  n a  u s łu g ach  M oskw y (Nr. z 19 

hm.). O soczystości ty cli a r ly k u ló w , a 
jćs t  ich w k a ż d y m  n u m e rz e  p o  k i lk a ,  
niecli zn ow u  św iadczą  choćby ty tu ły :

„ W  m ró k t  o b s k u ra n ty z m u  spy clm 
P o lskę  jed n o l i ty  f r a n t  c z a rn e j  reakcji

„ P ro w o k a c y jn e  o rędz ie  ks. p ro b o sz ­
cza  K re f ta  p o  p a ra f ia n  tu ch o lsk ich " .

„Ks. K aczyńsk i  tw ierdzi,  że n ie  fi 
namsow-ał „O azv  ani ż a d n e j  inne j  re ­
s ta u ra c j i" .

„ P o b o ż n e  f razes  w tro sce  o osobis lą  
w ygodę". I

.„ N ie w ła ś c iw y  „w ystęp  P ry m a sa  
P o lsk i" .

,,Po‘lityc.zne'.żel>ractwo“ i i. d. i 1. d.
—  lycli klitka k w ia tk ó w  zostało  z e b ra ­
n y ch  d o s ło w n ie  z k i lk u  Ib tu n e ró w  „D zień 
n ik a  P o ra n n e g o "  —  i tak  jest codzień. 
Co się zaś d z ie je  w sam ycti  a r tyk ii lac l i
—  nie m a  co n a w e t  m ów ić .

Oczywiście, f o rm a ln ie  n ie  jest lo w a l  
k a  z re lig ią ,  to  je s l  w a lk a  z k le re m .  
C hcie l ibyśm y jednalk spy tać ,  k to  dz iś  w 
Po lsce  w a lczy  o tw a rc ie  z re l ig ją?  x a 
wet k o m u n iśc i  nie!

T y m czasem , o ile się p ro w a d z o n e j  
ak c j i  n a d a je  ten  ton, n a  k tó ry  -sobie poz 
w a la  , D ziennik  P o r a n n y 1 nie m oże  być 
m ow y , a b y  za rz u ty  godzące  w k le r  n ie  
d o tk n ę ły  ró w n o c z e śn ie  religii, by  nie

ja k o  ludzi, a le  jak o  re p re z e n ta n tó w  pew­
nego w y z n a n ia  i jego nauczycieli.

Rola ks ięży  i nauczyc ie ls tw a  nu wsi 
je s t  p o d o b n a  d o  siebie. Są to w wielu 
m ie jscow ośc iach  jedyn i p rzeds taw ie ie l  
in te l igenc ji ,  k tó rz y  obcu ją  z ludem , ino 
gą < p o w in n i-w p ły n ą ć  na jego w \ chow u  
nie, ro z w ó j  (Kul turalny.  T en  m o n o p o l  n a  
k o n ta k t  /. sze ro k im i w a is tw a m i  luunoś  
ci w ie jsk ie j  s tw arza  sza loną  p o k u sę  dla 
p a r t e j  po li tycznych , p o k u sę  w y k o rzy s ta  
n ia  a p a ra tu ,  is tn ie jącego  dla innych  ce 
lów, celów po litycznych .

Nie je .dem  bow iem  lak w ie lk im  
p esy m is tą ,  a b y m  j tw ierdził ,  że d z i ­
s ie jsze fa ta ln e  s to su n k i  pom iędzy  kle 
r e m  i nauczy c ie ls tw em  są  w y w o łan e  
w yłączn it  an ly re l ig i jn y m i  ten d en c jam i 
części ZNP. z jed n e j  s trony ,  a c ie m n o tą  
i o b s k u ra n ty z m e m  z d ru g ie j  s t ro n y .

Ani po z io m  i in te l igenc ja  k le ru  nie 
są tak  m s k ie  an i  n a s t ro je  an ty re l ig i  jne  
w śró d  nauczyc ie ls tw a  . tak  pow szechnej 
ab y  te  s to su n k i  n a m  się p rzez  to  t lum a 
c/.yły.

■test ni w d u ży m  s to p n iu  w ynik  nieo­
s trożnego  łączen ia  z je d n e j  s t ro n y  reli 
gii, a  z d ru g ie j  s t ro n y  n a u k i  z po li ty k ą .  
Cały k le r  m a  na  sobie  p ieczą tk ę  endi 
cką  Do w alk i  z endecko»cią  k le ru  i je  
go w p ły w a m i na lu d n o ść  zostało  wc.iąg 
n ię te  n a u c z y c ie ls tw o  a- więc ludzie, k t ó  
rzy  z p o d o b n y c h  p rz y c z y n  co  i k s ięża  
nic p o w in n i  z a jm o w a ć  się p o l i ty k ą ,  bku  
tek tego w szys tk iego  jest jak i?  A no  ten , 
że p odczas ,  g d y  n a sz  M in is te r  S p ra  w Za 
g ra n ic z n y c h  szczyci się n e u t ra ln o ś c ią  
■ Polski,  jeżeli chodz i  o szerzen ie  in tsiro  
jó w  „ w o jen  re l ig i jn y c h  n a  te ren ie  m ię 
dzy n a ro d o w y m , to ty m czase in  u n as  
wew n ą t rz  p a ń s tw a  n i r a s ł a j ą  n a s t ro je  
p ra w d z iw e j  w o jn y  re lig ijne j ze szkodą  
nauk i,  w y c h o w a n ia  i m ora ln o śc i  n a ro  
du

S p ra w a  odpo l i ty czn ien ia  Ikk-ni \y 
Polsce jest m ip ra w d ą  w ielką  sprawuj, od 
k tó re j  m oże  zależeć zdrow ie  m o ra ln e  ca 
tej ka in lick ii  j części ń a ro d u .

Akcję p o d ję tą  w tyan k ie ru n k u  pow i 
tuliliby z u z n a n ie m  na j lep sza  część spo 
łcczeństw a  ka to lick iego , gdyby byty z 
niej w y e l im in o w a n e  w szystk ie  m om en ty
0 p o s m a k u  a n ty re l ig i jn y m  i g a y b '  ak  
cjn  ta nie z d rad za ła  p o k re w ie ń s i  wa / 
„ f ro n te m  lu d o w y m ".

Vkcja o  odnoli tyczn ie  nie n ie  p o w in ­
n a  być  łą czo n a  z ż a d n ą  in n ą  a k c ją  po li  
tyczną, z ż a d n ą  w a lk ą  o w p ływ y  czs coś 
p odobnego .

N au czyc ie ls tw o  p o lsk ie  d l a  akc ji  od 
p o l i ty c z n ie n ia  k le ru  w  P o lsce  m o g ło b y  
b y ć  b a rd z o  p o m o cn e ,  ale ty lk o  w ów czas ,  
g d y b y  s a m o  b y ło  w z o re m  apo li tycznośc i
1 n ie  p o p e łn ia ło  tych  błędów, k tó re  w 
in n y c h  c h c e  zw alczyć

Choinka w  Prezydium Rady Ministrów

W czuraj ]K> po łudnie o<ll>yła z inicjatyw y Pani Prem ierow ej Składkow skiej, w gm achu 
Prezydium  Rady Ministrów tradycyjna choinka dla MMI dzieci funkejouariuszów  Prezydium  
Rady Ministrów i M inisterstwa Spraw W ew nętrznych . Dzieci zostały przez P anią  Prem ierow ą 
obdarow ane. Zdjęcie nasze przedstaw ia fra gm ent „uroczystości choinkow ej". Na lewo w i­

doczna jest w gronie dziatwy P P rem ierow a Sktndkowska.

/

gijności. O, na  tetn tem a t  p isze  się du- ski, z aczyna jąc  od p ry m a s a ,  a kończąc  
żo, w y ją tk o w o  i n ie p o k o ją c o  dużo. is to t na  p ro b o sz c z a ch  i p re fe k ta ch .  Z a rzu ca

ją  m u  w k ó łk o  w sfeczniclw o. obskurn i!litytkę p o  s t ro n ie  t. zw. f r o n tu  ludowe- n ie  t rzeb a  od d ać  sp raw ied liw ość ,  że  w y



C z a n g -E C a i-S z e k  w o ln y
rzoif^-Sue-Lfiin  ̂ olmzol sk ru c h * *

SZANGHAJ. (Pat). H avas donosi z 
Szanghaju., że m arszałek  Czang Kai 
Szt-k został u w oln ion y. Przybył on wraz 
ze sw ą  m ałżon k ą  do N aiik inu sam oio- , 
tein z Lojam*. W szystk ie  osoby zatrzy  
m ant1 w sw otm  czasie  w Siiui i' u w tej 
liczb ie m inister spraw w ew nętrznych  
Cziang T so P in  oraz w icem in ister  w oj 
ny gen. Cze Mo Czcng przybyli już do  
! .o  jung.

SZA N G H A J (Pat). W ra c a ją c e g o  do 
\ a n k m u  C zang  Kai Szelca p o w ita ł  ow a 
c y jn ie  na lo tn isku  200 tysięczny tłum. 
U w o ln ien ie  sw e ośw iad czy ł  m a rs z a  
łek — zaw d z ięczam  w d u ż e j  m ie rze  od 
w a d z e  i tak tow i m e j  zonv.

Ozanig S ue  L iang ,  p o  p r z y b y c iu  do  
N ankrnu  w y s to so w a ł  d o  C zang Kai Sze 

k a  p ism o, w k tó ry m  o św iaJcza :  je s tem  
n ie o k rz e s a n y m  i n ie k u l tu ra ln y m  w ie ś ­
n ia k ie m  i d la te g o  p o p e łn i łe m  czy n  m e 
rozw a/.ny  i zb ro d n .czy .  S k ru sz o n y  p rzy  
b y w a m  za p a n e m  do  N a n k in u ,  a b y  ocze 
Jciw-ać k a ry ,  o d p o w ia d a ją c e j  m e j  zbro  
dni. P rz y jm ę  n a w e t  śm ierć ,  jeżeli będz ie  
o n a  kOTzystna d la  m ego k r a ju  N.iech 
p a n  mie da s ię  odw ieść  u czu c io m  lub 
p rz y ja ź n i  do  t r a k to w a n ia  m n ie  tak .  ja k  
za s łu ż y łe m 1*.

S tan  oblężona a  w N a n k in ie  i inn y ch  
m ia s ta c h  c h iń sk ic h  b ęd z ie  zn ies iony  w 
niedzielę .

P ra s a  c h iń s k a  ocen ia  za ła tw ien ie  
s p r a w y  ja k o  r r  c ięs tw o  o św iecone j  7 
p in i i  p u b l ic z n e j  nad  m il i ta ry / .m em . Pa  
n u  je p rz e k o n a n ie ,  że p o z o s ta n ie  Czang 
Sus L ianga w N unk in ie  św iadczy , iż p i  
go d zen ie  się jego  z. C zang Kai Szekiean 
jest zupełne.

SZANGH AJ 'P a t) . Donowzą z N ankinu, że 
m arszałek Czang Kai Szek p rzy ją t o godz. 18 
n iektóre osobistości oficjalne. M arszałek ośw iad 
czyi, iżo 12 gruchną mansz. O ałng Sue Liang 
przedst i wił im i 6 iżądań. dom agając sic niezwło 
cznego idli akceptow ania. Lzaing Kai Szek od 
pow iedział na to że dyktodural ijKSrsonałna w 
Ohinacli n ic  istn ieje i że n ie  m. głby zagwaran 
tować' postaw ionych rżądań, a jpoza tym  odma 
wili wogóle pro\v;ildz<nin rokow ań w  podobnych 
okoliczności,acli. W ówczas t.zang .Sue Liang za 
ją ł stanow isko maiiej ostre, uzna ł swój l*łąd i

naw et okazał w zruszenie po  przeczytania! w 
dziennikach no tatek  o  .maiYsza-tlui Czang Ka« Sze 
ku, stw ierdzając, iże cieszy się on  serdecznym i 
uczuciam i społeczeństwa duńsk iego

Następnego dr.ua Czang Sue L iang  me oś 
miellłt się przekroczyć ipropu nnOfiZkatiia m ar 
szalka Czang Kai Szoka. W  końcu, m arszałek 
widząc skruchę Czang Sue Lianga, zgodził się 
go przyjąć i w tedy ruąpoczNy się .rozmowy, kitń 
re  doprow adziły  do uw olnienia Czang Kaj Szo­
ka, bez stnwianih1 .żadnych w arunków .

„ i l f o w o  G o s p o d f c
l i fi i n a 9 H l i & m i e c k a  1
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Niniejszym składa Szanownej Jdijcnteli 
naj'epsze zyczenia

Ś W IĄ T E C Z N E  i N O W O R O C Z N E

w Hiszpanii bez zmian
.SALAMANKA (Pat) — Komunika* głównej 

kwatery powstańczej podaje, że wojska pow­
stańcze zajęły w prowincji i> i'doM  m iejsco­
wości Montoro i Yilta del Kio. ttdduśalom ar 
mil południowej udało się rozbić na froncie 
Cordobj niłrlawno przybyłe kolumny miedzy' 
narodowe. Komuniści stracić mieli pątiąd .100 za 
bitych i znaczny niateriał wojenny. Montoro 
ma powytżne znaczenie strategiczne, gdyż znajdo 
wala się tam główni* kwatera południowej ar­
mii czerwonej. Na frontach północnych lekki 
ogień artylerii j piechoty.

MADRYT (Pat) — łtada obrony Madrytu ko

Orędzie papieskie ostrzega 
przed niebezpieczeństwem komunizmu

RZYM (Pat). V wigilię Hożego Nitro 
t lzen ia  P ap ież  P ius  N i t y  wygłosił p rz e d  
m ik ro fo n e m  ra d ia  w a ty k a ń sk ie g o  o r ę ­
dzie. .m ic ro w im t d o  św ię tego  ko leg ium , 
e p is k o p a tu  p ra ła tó w  rzy m sk ich ,  k le ru  i 
z a razom  całego w ia ła  k a to lick iego .

N a w ią z u ją c  do św ią t  Bożego N arodzę  
n ia  Pap ież  ośw iadczy ł  mi. iun .,  że w ro  
ez.nicę tych  w ie lk ich  św ię ty ch  d n i  m usi 
n ie s te ty  po łączyć  w e  u czuc ia  rad o śc i  z 
u czu c iem  gorącego  sm u lk u ,  y w w o ła n e  
g o  złem, k tó re  tak sze ro k o  ro z p o s ta r ło  
się n a d  ltidz.kością, spo łecznośc ią  cyw ili  
zo w a n ą  i kościołom. Zło lo  w sk azu je  
w szy s tk im  na g ro ź n e  i p o w a ż n e  miebez 
p ieczeń s lw o , n a k a z u  jąc jednoczet&nic alk 
tv w n ą  czu jn o ść  i z jed noczen ie  ludzi doli 
re j  woli w obliczu  w ysiłków  p r o p a g a u  
d o w y o h .  s k ie ro w a n y c h  p rzec iw  n a jśw ię

tszym  w ar to śc io m  sp o łeczeń s tw a  '•odzi 
ny  i jed n o s tk i .  i)o  te g o ro c z n y c h  św ią t 
Bożego N aro d zen ia  .miesza s ię  szczegół 
n ie  b d le sn a  mufa w y p a d k ó w  h isz p a ń ­
skich- P a t rz ą c  h a  w o jn ę  d o m o w ą  w Hi 
szpanii .  n ad a l  s ie jącą  sp u s to szen ia  i roz 
p o w s z e d n i  ła jącą  d z ie ło  n ien aw iśc i ,  od 
u o s i  się .wrażenie, że p r o p a g a n d a ,  o  (któ 
re j  b y ła  m o w a ,  c h c ia ła  d o k o n a ć  n a jw y ż  
.szego e k s p e ry m e n tu ,  w p ra w ia ją c  w 
ru c h  na te ren ie  H iszp an i i  6\ve w y w ro tu  
w e 's i ły ,  r o z p rz e s t rz e n ia ją c e  się  rów n ież  
i p o  ca łym  śwdecie. J e s t  to  os trzeżen ie  
n a jw ięk sze  z. tych, ja k ie  k ie d y k o lw ie k  
zos ta ły  rzucone . O s trzeżen ie  d la  -śwdala. 
d l a  E u ro p y ,  d la  c jw i l iz a c j i  c h rz e ś c i ja n  
•śklej Są to  f a k ty  i zapow iedz i  p rz e ra ża  
jące; O brazu jące  to, co  .stało by isię z 
ca ły m  św ia te m  g d y b y  m atychn iias t  nic 
za s to so w a n o  srodkoyy o c h ro n n y c h .

^od groźbą zbrojeń niemieckich
Szwajcaria na gwałt zbroi się I tortyfikuje

PARYŻ (Pat). Od d łu /s z e g o  czasu pra  | i noyye in fo rm a c je ,  donosząc  
ka  p iu la je  a l a r m u jąsa I ram cuska p o d a je  a l a r m u ją c e  wi i<lo 

m o śc i  na te m a t  z b ro je ń  in iom ieckich yy 
t ró  jkącie^ jaki tw o rz y  g ran ica  f ra n c u s k o  
nicmiecika s zw a jca rsk ą  w p obhżn  Ra 
zylei.

Nadzwyczajaiy knre-spondent  , - lnlraii  
s i g e a n t 1' Rcmrsk- poda  jo dziś s-vns a c y jn e

K. G 0 R Z U C H 0 W S K I .  Zamkowa 9
Poleca zegarki szw ajcarskich  fab-yk, wyre­
gulow ane z gw arancją  W yroby złote i sreb r­

ne papierośnice, najnow sze fasony 
Solid, a _ ,a .  Ć< ny konkurencyjne.
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zaopatrzona w ak tu a ln e  nowości beletrys­
tyczne oraz leKturę dla m łodzieży 

M ickiew icza 24 m. 5
— Ceny bardzo przystępne —

i Z W Jssto
cie rzeczy od pew n eg o  czasu ispoteczeń- 
styyo .-sziwajcarskie i ko ła  po li tyczne  
Szyy a jca r i i  ży ją  c iąg le  p o d  g ro ź b ą  z b ro  
.jeń nK in ieck ich .  SzYvarjcarz> c z y n ią  g o ­
rą c z k o w e  p rz y g o to w a n ia  co iem  żab  -zpic 
czcn ia  sw ego stainu o b ro n y  n a ro d o w e j  
V\ tych  idniach zos ta ły  i»tyvorzonc isjtec 
ja ln e  o d d z ia ły  g ran iczn e ,  rdkrutoyvaine z 
ochotnikóyy irezeryyistóyy i technikóyy 
bezroliolinycli ulok,oyvane n in ic j  yyrięcej 
w j irom ieniii  20 kun. od Zuryclitt  yy k ie  
r u n k u  Szafuzy  Poza tjini, jalk s twderdza 
k o re sp o n d e n t ,  po cząw szy  cni 21 grudiiiia 
o d d z ia ły  szw a jca rsk ie .  ulokoyyanc 
yyzdłuż g ra n ic y  .n iem ieckiej,  p r z y s tą p i ły  
do g o rą c z k o w y c h  p r a c  fo r ty f ik a c y jn y c h .  
Y\ szysfk ie  siły s z w a jc a rsk ie  ma 'tyłu od 
c in k u  zajęte  są ko jtan io in  o k o jró w  i 
p rzeproyyadzen iom  iiinocnień. N a tu r a l ­
nie p ra c e  te  o toczone  s ą  śc is łą  d y s k r e ­
c ją . Kore.s])ondent zazuacz;i. iż yyedług 
in lo .rm acyj, ja k ie  p o s ia d a  Szyyajcaria 
m im o . że o d d zu d y  Reicbsyyehry islacjo- 
noyyane są w C za rn y m  Lesic, to jest 
m n ie j  yy lęccj o k o ło  40 km . od g ran icy  
szyyajcarskiej,  jednakże  całe |)Ograni,cze 
niemiedleie ieest o b sad zo n e  doboroyyymi 
o d d z ia łam i szlurinoyyyimi, b ę d ą c y m i  od 
peyynego cza ,u  w s tan ic  jmgofow ia bo jo  
ayego .

m unlkuje  <lzis u' południe: Na froncie  m a d r jr  
kim  nb zairritowyjno ża ln y c h  operacy j. W ojsku 
rządew e p» posunięcia się n a  odcinku  na za­
chód on ttoudillu i Delmontc um acniają  1  fo r 
ty fiku ja  sw e pozycje. A rtyleria i lotnictw o po w 
słańeze liom bim lanaly  centrum  stolicy. Gmach 
cen i.a lt telełonleznej został uszkodzony wielu 
pociskam i. Pom by lotnicze spad ły  na ulice Al- 
cala i Sewilla, Liczba ofiiHr w śród ludności ey 
w ilńej jc-sl złiaczua. W pobliżu dw orca Talave- 
ra  ,ie  la łtc lna  udd ifiil 1 2  mUicjautów  w ysa­
dzi! w pow ietrze .pociąg złożony z 28 w agono w, 
zab><Y>waiiych sprzętem  w ojennym . Na troncic 
ercf-ońskim  pow stańcy usiłow ali a takow ać nu 
odcinku  lła ib as tro , lecz atnk leli ził.stal z ła t­
wością odparty .

Hiszpańskie okręty rządowe 
zajęły parowiec niemiecki

BERLIN (l’p t| — urzędow o ćm ioszą: W t- 
d tug radcszlyCH t l  «'Vłdmoośct, h iszpańskie o- 
k r  ty  .ządaw c zajęły parow ie, niendeckf „Pa 
los", na le  :ącj d o  o ldeubursku portugulskicgu 

•bonarzyslwa okrętow ego w pobliżu Bilbao, leca 
wie n a  wodocłr hiszpańskich 1  zaprow adziły  go 
d. Bilbao. Parow iec zuajdov al się w dronz" 
z 1 ld iuhurga piocz BoMcr^lim do po-tów hlsz- 
i«-ń>i ich. Ł y tu n ek  jego uic zav.icrat ant po- 
średuiego ani bezjiosrcdnicgo m ateria łu  w ojen 
nego. Z arząd* n la  w celu uw olnieniu parow ca 
łrłsty ty już wydane. O czekuje się  że jeszcze 
.przed wejściem w życie tych zarządzeń, ezer 
.ceni wlawdy opem ięta ja  się i zw olnią bezpraw 

n ie  zatrzym any' pan ,w iec z iiicnaruszonym  la 
dunkiein i S-nia iznajdującym i się  1 1 3  pokładzi. 

i ji isazeittniu

Z Ameryki na pomoc 
H^sroanom

MOWY Y(>|{1\ (ibit) - P artia  socjalistyczna ] 
w Nowym Yorku ogłosiła odezwę, w erblijącą i 

1 ochcrtników dba niesienia jK niocy rządow i hisz j 
pańskiem u. W  najbliższych dmuicli do H iszpanii i 
ma w yjechać 35 ochotników . P artia  socjalist'. 
czna m a zam iar utw orzyć oddział, złożone z | 
.,f) ludzi i żebrać 50 lys. dolarów  na jego wy- . 
ekwjjłowańie. '

Human^tdrny kom^et |
TzONDYN (Pnt) —  YY* I.ondynic utw orzcsiy 

zostaf lo m itc t którego zadaniem  będzie* zl.iern 
me in tdnnai:v j i koordynow anie wysiłków, cc I 
1, m złagodzenia ok rucieństw  wojny dom ow ej w 
iti izpant Na cze.Ie kom itetu stoi księżna | 
Ytlioll. , |

Nawy nuncjusz papieski 
w Warszawie

RZYM (Pat). P a p ie ż  m ia n o w a ł  n u n  
e juózem  w W arszaw ie  m s g r .  Cortesi,  d o  
ty c h c z a s o w tg o  n u n c ju s z a  w B uenos  Ai 
res.

Nie bądzie amnestii 
w Austrii

W IE D E Ń  ( P a t ) .  S z e r o k o  z a k r o j o n a  
a m n e s t i a  p o l i t y c z n a  k t ó r e j  d o m a g a ł y  się  
a u s t r i a c k i e  k o ł a  m areK łow ej .  s o c j a l i s ty c z  
n ic  m e  -bętd/Ji: e łg ło s z o n a . R ząel p o s t a n o  
w ił  z w re ic ić  s ię  t y tk o  d o  l ’r< z y d e n t a  re  
p id d iik j o  u ł a s k a w i e n ie  o k o ło  100 w ię ź ­
n ió w  j j o h ly c z n y c ł i ,  yy tej J ic z ł t ie  4 0  n a r o  
d o w y c ł i  s o c j a l i s tó w ,  i i i i te r n o w a n y c h  w  
o b o z ie  k o n c e n tr a c Y  jn y m  w W o e l l e r s d o r  
f i c  p o  z a m a c h u  s t a n u  yy- c /o i 'y v c u  1934  
r o k u .

— : o : —

Podarunek gwiazdkowy 
Rzeszy di? ni»zamolnych

BERLIN (Pat) —  Z in icjatyw y p a rtii n a ro ­
dowo sorjalrstycŁiiej rząd hze-szy p rzy ją ł usta 
wę, zw alniającą wszystkie osoby i ich .->padkc 
bierców, k tóre p rzed dniem  1 styczn ia  1935 r . 
korzystały z zapomóg socjalnych, udzielanych 
przez kasy  publiczne, od  ^płacenia pow slalyct 
w ten  sposob długów . Ustaw a ta  stanow i jedno 
razow y w yjątek  i pom yślana jest jako  poda 
orek św iąteczny dla osób niezam ożnych a prze 
de wszystkim  dla członków t. zw. sta re j gw ar­
dii party jnej.

Długotrwały strajk
LILLE (Pat) — S tra jk  w przem yśle rneta lu r 

„icznym  trw a w dalszym  ciągu w spokoju. W  
okresi, .świąt rokow ania stoją na m artw ym  
punkcie. Jak  sądzą porozum ienie nie będzie 
osiągnięte w roku Bieżącym

Konsulat rumuński 
w Addis-Abeb e

BUKARESZT (Pat) — Jak  słychać, rum m i
skie m inisterstw o Sprim  zagranit-ziijch po iufor 

1 nąiw alo r /ą d  wioski o  decyzji sw ej u ik u lz c o L  
konsulatu  rum uńskiego w AddU Abcbie Kola 
m iarodajne zapew niają, z? decyzja ta zapadła 
no rc./.ieowie m in istra  spraw zagranicznych An- 
bniescii z królem .

Burza na polskim 
wybrzeżu

PUCK (Pal) — YY* dzień wigilijny i częścio 
wo przez pierw sze św ięto trw ała  na  m orzu po l­
skim huraganow a burza. Waołior dął z p.dnoco- 
zachodniej strony. Sita w iatru  dochodziła do 
10 m. na  sekundę Na wybrzeżu w iększych zn i, 

j szczeń nic zanotow ano. YY głębi Kaszub h u ra  
ganow a burza podsunął* wiele drzew, uszkodzi 
ta dachy  dem ów  poprzew racała ptoty i pozry 
wata anteny

— 0 O0—

J?szcze Simpson..
Psychoza zbieraczy pamiątek

NOWY YORK (Pat) —- Poszukiw acze p a ­
m iątek, w k tóre  ob fitu ją  Siany Z jednoczone 
rzucili się ostatn io  do m iasteczka B luendge 
SlMnnirt w ttlu iic  Pensylw anii, a m ianow icie 
do dom ku w którym  uiodzrta się pan i W allis 
Sim pson Bozpoczął się istny rabunek  „parnią 
tek1'. P rzerażony YY-łaściciel, w obaw ie, że po 
szukiw acze pam iątek ro zd rap ią  mu jego po­
siadłość, zm uszony był drzw i zaryglow ać, ek 
na zabić deskam i, a cały dom  otoczyć drutem  
kolczastym .

Ciekawy eksperyment Equadoru
0 *a*zenie komunistóf na bezludnef wytpfe

\f>YVYr Y’ORK (Pat) — ,New Y’o rk  T im es'’ 
donosi z (iwayaąun! że rząd  republiki Ecjuador 
wystał na  wyspę F lo reana  — jediłą z a rc lu p t 
«ti »■( ‘czacirzKz Awopbzj piąiuniuoy) pwyis.iumii

laga tiala-pagos, wszy.sfkiblT aresztow ansch ko 
bez lit do ej lei wyspie kom uniści będą mogli u 
.prawiać dowoij sw e }>jjlszewickie jiraktyki. K a i 
dy z w ygnan-ów  o trz rm a ł zapas żywności

Nowe C atadry w szkołach akadam iclich
Y\ dniu 23 Inn. ogłoszono .rozporządzenie mi 

n istra wyz-iinii rctigiji ,y,ćh i oświecenia .pul,licz 
mego o u tw orzeniu  miiiktóryeli Ikńteidr i zaktadów  
naukowyx-,h w szkotacli akadem ickich. 

Rozporządzenie lo Iworzy:
\ \  r-NIW*!-j|«YTKClK JA tilE IJ.O S.SklM  w 

iKraikowie na wpydziale prawa 1 ikatcdrę cikono 
.mir .politycznej.

U li.NI\YiKRSY’TIICH*; JÓZEFA PIŁSUDSKIE 
(■O w \ '  anszawą- na wydziale m atem ateczno -

.przyrodniczym katt.dn; st t ,-slyiki niałenr.Mycz 
.nej i ua  wydlziab w eturynars jnyni katedrę che 
.mii ogolnęj i fizjologicznej

YV U.\m;|'.RSY'TI (:ii-; POZNAŃSKIM na wy 
dziale hum anistycznym  .kale trę Słowian Za­
chodnich.

\ \  SZKOLI-;
\\T E  JSEIEGO 
liym katedrę biocnetrii leśnej

Crł.OYYMi I (.OSPODAPSTW Y
w \Y u r.sz.dwię na w .dziale  Jeś
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W e czw artek, 24 lwu. m ieszkańcy wsi 
U zyżuny, gnim y olkicnlekic ,j. w strząśnie  
ei zostali n icnntow aną zbrodnią. Ofiarą 
jej padło 5 m ieszkańców  tej w si: Jan
C zernow ski, Józef W oronow ski, W inocn  
ty i Sylw ester D zied zielew ieże oraz Ala 
rian Dudun.

TŁEM  NIESŁYCHANEJ ZBRODNI —  
RYŁA ZEMSTA.

D okonali jej dw aj braeia Jan k ow ­
scy —  P op ław scy , byli m ieszkańcy tej 
w si, k iorzy zrządzeniem  losu  zostali z 
tej wsi w yeksm ilow  ani i przebyw ali o 
statn io  na tery to iiu m  L itw y.

\ i  sw oim  czasie w e w si tej w ładał 
sporą dzia łką  gruntów  i w ielk im , jak  
na stosu n k i w iejsk ie , gospodarstw em  
n iejak i Jankow ski —  P op ław sk i. M iał 
on p ięciu  syn ów , leez ze w szystk im i ży ł 
w n iezgodzie. Jak opow iadają sąsiedzi, 
stary Jankow sk i ostatnie lata przed  
śm iercią  dużo pił i w szed ł w przyjaciel 
sk ie  k ontakty  z  ludźm i, eo do których  sy 
n ow ie  jego m ieli an im ozje. Z adłużył się  
n nicn, a rezultat był tak i, że sporządził 
testam ent, ^  m, :al

W YDZIEDZICZAJĄCY SYNÓW .

Treść testam entu stała się w iadom ą  
dopiero po śm ierci starego. W ydziedz. 
ezeni syn ow ie  zbiegli ze w si. Jeden  
z nich odrazu p r  eszed ł do L itw y. AA c 
w si p ozosta ł jeden— Józef Jankow ski - 
P op ław sk i, który w szczął proces prze 
ci w ko spadkobiercom  sw ego ojca.

P roces ten przegrał. K ilka osób św iad  
ezyło  przeciw ko niem u.

— Oni m nie zgub ili,— żalił się  przed  
przyjació łm i.— Żeby nie oni, w ygrałbym  
to, co jest i pow inno h> t m oje. Zemsta 
lnoja ich nu m inie.

Istotn ie, przed rokiem

l  SIŁOW AŁ ZASTRZELIĆ JEDNEGO  
ZE ŚW IADKÓW

Zam aeii b y ł n ieudany. \A obaw ie  
przed od p ow ied zia ln ością  karną i dru 
gi Jankow ski zb iegł do L itw y. Odtąd we 
w si o n ich  n ie sły szan o . Pow szechn ie są  
dzono, żc zrezygnowTałi ze swTyeh preten  
syj. M niem anie było  n iesłuszne. Za kor 
uoiiem  w g łow ie Józefa  Jan k ow sk iego  i 
jego brata dojrzew ał straszny pian krw a  
w ej zem sty.

P rzyszed ł tragiczny w ieczór w igilij- 
ny. \Vr dom ach szyk ow an o się  do Kuna 
nia  się  op łatk iem . Do w si. od strony par 
kanów zbliżały s ię  ch yłk iem  dw ie s y l­
w etk i. Ryli t«> bracia P op ław scy . W  kie 
szcn iach  m ieli naładow ane rew olw ery.

O tworzyły się  drzwi dom u Jana  
C zerniakow skiego. W  rękach  przyby - 
szów  b łysn ęła  stal rewolwerów'. Józef 
Jankow sk i zm ierzył do Czerniaków  
sk iego .

ROZLEGŁO S it; 5 STRZAŁÓW .

C zerniakow ski padł na podłogę. Po  
ch w ili n ic żył. M ordercy opuścili dom  
C zerniakow skiego i w eszli z kolei do 
m ieszk an ia  następnej ofiary , gdzie pow  
tórzyła  się identyczna scena. Strzelał Jó 
zef Jankow sk i —  P op ław sk i. Znowu od 
dano 5 strzałów . P oszli dalej. AA ten 
sposób , niosąc śm ierć, odw iedzili 4 do 
m y. AV jednym  zam ordow ali dw óch bra 
ci D ziedzielew iczów .

Po dokonaniu  straszliw ej zbrodni
MORDERCA ZBIEGLI AA KIERUNKU  

CK LNICY L1TEAA SKIEJ.
Jak opow iadają  sąsiedzi, spraw cy  

zbrodni n ie strzelali do ludzi niozam ie- 
szanych  w ich spraw ie. AAr jednej izbic  
b j ło  k ilka usub, leez w szystk ie  5 strza  
łów  oddane zosta ły  do jednej. Charakte 
rystyczne jest, że zbrodniarze do każdej

ofiary  oddali rów no po p ięć strzałów .
AYrażcnie, które spraw iła krw aw a  

zbrodnia w całej ok o liey  jest nie do o 
p isan ia . *

Na m iejsce w ypadku n iezw łoczn ie  
przybyli p rzedstaw iciele w ładz sądow o  
śledczych  na czele z kom endantem  poli 
eji p ow iatow ej. Szybko zarządzony poś  
eig n ie  m ógł jednak przynieść oezekiw a  
nego  w yniku . Granica była zbyt b lisko. 

• » .  -  ■ ( r |

Wypłacanie pensji 
orderowej Kawalerom 
. „Virtuti Militarl"
Kasy Urzędów &karfx,wych ottrzymaJy pode 

•cenie wypłacenia, począwszy od dtnia 2 stycznia 
1937 pensji o . der owej za Tdk 1937 kaw alerom  
orderu  wojennego ,,V irtut' M ililari'

Pensja tŁ będz‘ie w ypłacana przez najbliższe 
kasy Urz<jdów Skarbowych, zależnie od m iejsca 
-zamieszkania — 'również L P m  kaw alerom  wo 
jen nogo „Virituti M i l i l t a r i k t  órzy swo je now e 
aidresy ogłosili w b iurze -kapituły o rderu  <in 
dnia 15 hm.

Kawalerom orderu  w ojennego „W tu li Mili 
(tari“, pozostającym  w czynnej służbie wojsko 
w ej, pensja  o rJe ro w a będzie w ypłacana przez 
właściwych płatników .

k l i e s c /  w  f a  a d b a ł t y k i
L I T W A

—  Z AMKNIĘCIE SZKOŁY T AA A 
„PO CH O DNIA1*. D nia 15 grudnia r. b. 
kierow niczka szkoły T -w a ,,P ocliodn ia“ 
w R ieniunacli (p ow . olick i) otrzj m ała za 
w iadom ienic, żc na skutek  zm niejszen ia  
się  ilości dzieci szk o ła  z dnia 1 styczn ia  
nia r. 1937 zostanie zam knięta , a kiero  
w niezka zw oln iona z zajm ow an ego sta  
n ow isk a ,

\AT zw iązk u  z pow yższym  ogólna licz  
ba dzieci w  po lsk ich  szk o łach  początko  
wy cli na prow incji (poza K ow nem  i Po  
n iew ieżem ) ze 133 spada <1°

—  TARCIA POLITYCZNE AV KŁAJ 
PEDZK1EJ IZRIE ROLNICZEJ. W  ty ch  
d n ia c h  w  K ła jpedz ie  o d by ło  s ię  p ie rw sze  
p o s ied zen ie  inow oobrane j  I zby Rolni 
ezej. Na p re z e sa  zos ta ł  o b r a n y  ro ln ik  
Wanagais.

Po  o b r a n iu  p r e z y d iu m  p rzed s taw ic ie !  
f r a k c j i  łitewiskiej zaipyitał p rezesa ,  d la  
czego nie  u ż y w a  on  języ k a  litewskiego, 
ua co  p rezes  udpo w jeaz ia ł ,  że czyn i on 
to  d la  oszczędzenia  czasu. N as tęp n ie  
Żwiliuis zapy ta ł ,  c z e m u  w czasie  skupy  
warnia by d ła  i św iń  n a  e k sp o r t  do Nie­
m iec, czyni s ię  ró żn ice  p o l i tyczne  i pła 
c i się n ie je d n a k o w e  cen y .  P rezes  W  a na  
gas w y jaśn i ł ,  że k o n ty n g e n t  e k sp o r to w y  
b y d ła  do N iem iec jest już z a k o ń c z o n y  i 
w obecne j  chw ili  t r u d n o  o ty m  d y s k u to  
wać.

— ZAMACH NA SZKOl.Ę „POCHODNI".— 
„Lict. Aidas" donosi, że dnia 1 Gbm ok. godz 
20 Co okien szkoły T-wa „Pnclimlnia” w Bub- 
larh nieznani sprawcy oddali dwa strzały. OłBna 
byiy od zewnątrz zamknięte na okiennice, kule 
wybiły szyby i odbiły się o przeciwległą śc!anę. 
W tym samym doinu mieszkają również loka­
torzy, którszy nie zwrócili jednak uwagi na ci 
che strzały. W tej snrawie wszczęła dnclinrlzenic 
miejscowa policja.

I — EMERYTURY LITERATÓW. Od dnia 1 
j stycznia została p rzyznana dożyw otnio pensja 

pisarzow i L. Girze —500 lt. m iesięcznie i ks. 
Miitinkasowi —  400 lt. m iesięcznic, zaś P yragajb  
sów nie po 35 lt. m iesięczcznie od  t listopada 
b r.

— Z OKAZJI TEGOROCZNEJ AMNESTII 
ZWOLNIONO z wiezienia w Kłajpedzie ni. in. 
8 Niemców kłajpedzkieh skazanych w słynnym  
procesie Neuinanna na ciężkie więtzienie. Ze 
skazanych w łym procesie pozostaje jeszcze 
w więzieniu 45 osób, które, jak przypuszczają 
również objęte zostaną amnestią.

Ł O T W A
— ROZWÓJ RYGI według oslain io  zamie 

szczouego w „Bniwa Zeme“ artyku łu  postępuje 
'stale naprzód.
i M. in. w ytw órczość przedsiębiorstw  przem y­
słow ych w Rydze, k tó ra  w roktt 1933 w yrażała 
•się kw otą 206 m ilionów  łatów, osiągnęła w r. 
1935 kw otę Łs, 274 m'd. Jednocześnie wzrosła 
• ilość robotników , zatrudn ionych  w przem yśle 

*i innych przedsiębiorstw ach Podczas, gdy w  
roku  1933 ilość ta  wymusiła 46.315 osób, to  w 
r. 1933 osiągnęła cyfrę 61.675. Zużycie energii 
elektrycznej z 78 mil. kilow al. w roku  1933 
w zrosło do 97 mil. w roku 1935.

Jeśli chodzi to ruch w ew nętrzny w sto- 
«licy, to ch arak te ry zu ją  go następu jące  cyfry; w 
ro k u  1933 tram w ajam i przew ieziono 35,6 milj. 
pasażerów  a autobusam,; —21,8 m il; natom iast 

Nv roku  1935 — tram w ajam i — 38,1 mil. d anto 
busam i— 24,6 mil.

Przy pływ ludności do stolicy z  prow incji i 
z zagranicy jest coraz większy. W roku 1934 w 
hotelach ryskich  przenocow ało 70.112 osób. W 
roku 1935 — 93.000. Tak sam o w zrasta liczba 
letników nad  morzem . W  roku 1933 zarejestro  
wano fam  28.580 osób, w  r. 1935 —34.820

F I N L A N D I A
— POROZUMIENIE GOSPODARCZE NIE- 

M1ECKO-F1NLANDZKI1 . Zakończone zostały 
rokow ania o przedłużenie układów  handlow ych 
i układu płatniczego m iędzy Niemcami a Fin 
iandią . Nowe porozum ienie zm ierza do rozsze 
rżenia w zajem nego obrotu- poza tym F in land ia 
obniża cła od im portu sam ochodów  i części 
sam ochodow ych z Niemiec.

PLKMt T Y LK O  p | (, LWOWSKIE
E k sp o rto w e  (jasne) — B a w a r (ciemne)

Zastępca na województwo nowogródzkie

F. Cuklerman —  Baranowlcze, Senatorska 8

Przed świętami Bożeyo Narodzenia

X I
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R eprodukujem y trzy  zdjęcia, przeftslaw .ające charakterystyczne, uchw ycono na  gorąco przez 
naszego fotoreportera, obrazk i z przedśw iątecz nego ruchu li indlowego. P rzedm iotem  tego han 
d la  jak  wddzimy, produkty , zw iązane trad y cy jn ie  z dr.iem w igilijnym . A w :ec: zdjecie 
Nr. 1 p i/odstaw ia  fragm ent z przedśw iątecznego handlu  grzybam i suszonym i, na zdjęcifi Nr 2 
w idzim y orzechy, cytryny, śliwki, jab łka, p o m arań cze  i figi, w m otuencie dokonyw ania przed 
świąEcznych •-a im kcy j handlowycn Zdjęci Nr. 3 irzedstawia choink: wigilijne- t  których 

z v  isają cat( pękł oryginalnych szyszek
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/ W a / p i e n r  i w ó d e c z l r a  
p o t e m . . .  p o g o t o w i e

Tegoroczn-s wigilia sprawiła miłośnikom tra 
dyoji — niem iłą niespodziankę. Ziema była «Jgo 
u r o n i, a śniegu — niewiele więcej, niz w... 
lłpcu.

Brak odpowiedniej dekoracji świątecznej, 
do której nawykło oko, nie wpłynął jednak 
n-i przygotowania przedśw iąttctznt. Kuch na ryn 
kich, w sklepach i magazynach bardzo inten­
sywny a obroty handlowe, podobno nic naj­
gorsze zwłaszcza w firmach chrześcijańskich.

Ostatniego dnia przed świętami na rynkach 
szczególnie rybnym sapanowal taki tłok, że 
trudno sobie wyobrazić, a ceny na ryby, wbrew 
cennikom, zrobiły piawnziwy wyścig.

W zględnie zły „uit*rcs“ pizedświąteczny 
zrobili złodzieje, bowiem policja przyszykowała 
pn na „gwiazdkę"1 nic»pudzianke. Co niebezpit 
czniejszych wyłapano i osadzono na wigilię w 
areszcie centralnym. Taka „profilaktyka4* poli 
cyjna rokuje zmniejszenie się ilości kradzieży 
świątecznych 1 pozwala całym rodzinom udać 
się spokojnie do kościoła.

Pan.usle, które nic przygoiowały przczor 
nie na święta,, polskiego krupnika** albo wina 
jabłecznego, wypełniały szczelnie sklepy win ł 
wódek. Kupowano za gotówkę [ z,a ordery... Han 
deł „orderowy** szedł, co można byio łatwo  
słycitrdzić, z całym impetem, świadcząc nieja 
ko o  pewnych „przywilejach** świata urzędni­
czego.

Zresztą ordery nie są przywilejem tylko 
branży alkoholowej. W przedzleń w igilii spot 
kalem znajomego.

— To widzisz, pokazywał — order na 
buciki, ło  — order no płaszcz, to —na wino, to 
— do znanej firmy sprzedającej artykuły spoży 

wcze i delikatesy, a to — na kalesony...
W ielki popyt na wyroby alkoholowe dał 

pewien wynik w postaci t. zw. „poaiosia poswią 
teeznego*4. W  tym roku,vjak zawsze, w eiągu 
2 dni świąi, szczególnie intensywnie pracowa­
ło pogotowie raiunkowe. Nie żart: 32 interwen 
cje podczas bójek 1 awantur świątecznych.

Lista poszwan kowanych jest w .p ic  po­
kaźna:

Już w piątek wieczorem w sekole tańców  
przy ul. M ickitwicza 22 podniecone alkoholem  
temperamenty niektórych „lamerzy'* inaiacly  
upast w iiożownicłwle. Opatrzono poranionych 
muzyka Henryka Szematowirza (Tomasza Za­
na 16j oraz Czesława Jarmułowicza (Szkapler- 
na 36).

Ciekowe jest że w czasie bojek świątecznych 
feralnie zaznaczyła się przysłowiowa trzynast 
ka. Przy zestawieniu adresów porzniętych 1 po 
tłuczonych podczas bójek okazato się, żt- wielu 
z nich mieszka w (tomach oznaczonych lym fe 
ralnym numerem.

Krótki wycinek ze .spisu ofiar wypadków  
świątt-cznyeli.

Zostali poszwankowani: Piotr1 Milewski (Z. 
W arszawski 13), Bolesław Grygorowicz (Siaro 
Grcdzieńska 13), Stefan Narkiewicz (Żelazna 
Chatka 13); Witold Krei ko (Niemiecka 13) i 
Mprcin Marcinkicwlciz (Filarccka 13).

Grygorowicza i Narkicwicza pogotowie prze 
wiozło do szpitala.

Do krwawej masakry doszło w Wigilię przy 
ui. Sadowej 17. W  mieszczącym się w tej ka­
mienicy zajezdnym domu wywiązała się walna 
1 ifatyka pomiędzy kilku „wstawionymi** osobni 
kami. Krzyki wypełniły ulicę. Obudzeni są 
siedzi powybiegali z mieszkań. Przybyły z piec 
wozego komisariatu PP oadział policji, p ou żył 
kres bójce. Pogotowe ratunkowe opatrzyło: han 
diurzi Macieja Sierzecklego, którego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala, oraz malżeń 
slw > Helenę i Mieczysława Pol, reemigrantów  
x Niemiec.

Janina Strzcżanska (Zawplna 15) iniała pecha 
Bi dąc w gościnie na wigiii przy ul. Zawainej 
48 poczuła nagle bóle: zanim przyjechało pogo 
towii ratunkowe, przybył krajowi nowy obywa 
tri. Szczęśliwą matkę wraz z młodzieńcem prtze 
wieziono od choinki do szpitala. Pani Strzeźań 
ska, jak nas informują, tym się nie martwi I

słusznie sąuzi, że dziecko, które przyszło na 
świat „na gwii_zdkę“ może napeuno liczyć na 
szczęśliwą gwiazdę w życiu.

Tragiczny wypadek wydarzył się w „Ieień 
wigilii przy ul. Łokieć 8, gdzie został prizy 
gnieciony przez ciężkie kloce padającego p ło­
tu 5 letni Aleksander Nowik, zamieszkały pod 
tym adresem. Chłopczyki* pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala-

Na odcinku kradzieżowym zaznaczyła się 
świąteczna stagnacja. Osadzenie co groźniej­
szych „mistrzów**, za kraikami odciążyło zna 
cznie niebezpieczeństwo. Większych kradzieży 
i wlaman w święto nie było, a drobne —  nie 
idą w rachubę, aczkolwiek dotkliwie odczuwane 
są przez poszkodowanych.

Wcale niośw iąteczny dramat rozegrał się przy 
zaułku Krawieckim, gdzie niejaki A In wszo Fry 
dman (Nowogródzka 71), człowiek nie mogący 
się poszczycić „anielsko cizysłą** przeszłością 
bardzo ciężko zranii nożem swą kochankę Li - 
bę Wajsbornlową (Krawiecki 6), którą przewie 
ziono w sianie b. ciężkim do szpitala żydowskie 
go. Pokrajał również nożem znaną w policji
r m a m  k ■ n H B n m H

żebraezkę Kaszę Hiinmelfarb, której pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie

R. Rydzowa (Krupnicza 3) wyeksmitowania 
została ze swego mieszkania wraz z trojgiem  
dzieci w wieku od 10 do (i lat. Nieszczęśliwa 
matka podrzuciła dzieci na „gwiazdkę** Zarżą 
dowi Aliejsklemu. Dzieci wpierw przesłano do  
Izby Zatrzymali, a następnie do przytułków 
miejskich.

W  przeddzień wigilii w lokalu Opieki Spo­
łecznej Zarządu Aliasta wybuehl skandal. W śród 
niezadowolonym  interesantek znalazła się rów 
.nici niejaka Jadwiga Kozgunowaf Zwierzyniec 
ka 16). W przystępie eiości wybiła trzy szyby  
w lokalu Opieki i zbiegła pozostawiwszy pod 
ouieką Opieki sw ą 8 letnią córeczkę — Hele­
nę...

Poza iym zanotowano jeszcze kilka wypajl 
ków Alorduehowi Re jerów i (Szeptyckiego 8)
jakiś wesoły gość wybił dwir szyby. Przy ul. 
Kalwaryjskiej 51 i Szaucowej 5 wybuchły po 
żary i musiała interweniować straż ogniowa.

Olo bilans wypadków świątecznych. AYplcrw 
lat się alkohol, » następnie krew i łzy... (e)

orygih/uhtc h

Nieścisłości w sprawozdaniu R AZA
W  zw iązku zg spraw ozdaniom  7. dziaiailajśei 

Rady W i-l-eńskiah Zrzeszeń Artys.yi.zny :li, klorc 
ukazało  się iw „K urjerze W iieó-jum  * dn ia  2 1' 
m., cheianalbyni zazinaczye, że U lgun ot dotyczą 
cy  Studium T eatralnego został z’-ei;ig.> wa -y tez 
m ojego udziału, i  że nieścisłości i ew. n iepo­
rozum ienia wymiikłiO ; tego pow o lu , rrb: mogę 
ponosić odpowiedzią Iitp:ci.

Nieścisłości ityctli jest sporo.
Naiziwa szkoły brzm iała nie Studium  Dr ima 

tyezne ((ak elice spraw ozdanie RWZA.) ~ Stu 
d ium  T etaralne. N azwa la jest w ażna ze wzglę 
dlu ,na cliaralkter szkoły, k tó ra  mkiła szsol.ć swo 
ich w ychowanków  w dziedzinie ie.i;-\i a n ie  
specjalnie i w yłącznie w części składow ej teat 
ru, j-nką |esit akitorstw o. W  żadnym więc razie 
n ie  m ożna uw ażać Studium  T eatralnego  za 
wstąp do sz.koty D ram atycznej, k lo rą  w  tym  r > 
ku RU ZA. mia onu-lioniiii’.

N iepraw dą -jest. jakoby .-PIST. przeprow adzał 
egzam iny w Studium. Uczniowie .-'ludiuim clreą 
cy pracow ać w aktorstw ie, ja k  zresztą wszyscy 
kandydaci do stanu  uk-t-orskicigo, ■musieli składać 
egzam iny do  ZA'S1’ w W arszawie, ja k o  ekster 
niści. łigza-mkiy te odbyw ały się w Państw . In 
slylueie Szt. Teatr,, i przeprow adzane były przez  
profesorów  lej uczdlni, oraz. ddlegaitów ZASP ,u. 
Surowość (-moimi 7.dain*iem w części, tylko isiusz 
na) z jaką potrak tow ano  na tym  egzam inie wy 
chow anków  wjjeóskicgoi Sludiuim, -mogła wpły 
nąć ujem nie na rozw ój zaledwie jednego działu 
pratcy w Studium  — przygotow yw anie ak to ­
rów.

Przyczyna upadku  Studium  loży w tymi, że

l-o  poziomi nauk, szczególnie teoretycznych był 
zliyit wysoki dia większości (kandydatów (do te 
orii przyw iązyw ało -kierownictwo szczególną wa 
gę). P rogram  w ym agał w ytężonej pracy w eią 
gu lat itirzoćh.

2-o w śród w ileńskiej młodzieży nie udało 
się kierow nictw u wyrobić przetkonalni-u, ,że in 
,slmiiktor.ska kofitii-rahio - ośw iatow a. wobec szy 
bko roz.-aslująrycli się teatrów  amiatorslkicli, 
j o t  rów nie ważna, dająca zadowolenie a r ty ­
styczne i moizn-oiść zarobkow ania.

Po .su-mi-ennyim rozw-arżeiniu w arunków  lokal 
mydli, k ierow nictw o irżnwło że -ani obniżyć ]) - 
zinm u nauk, ani łudzić l)oietnicam : kariery  a k ­
torskiej, -nic imożo i jasno tę 'sprawę -uczniom 
-przedstawiło.
1 Następstw a ze strony kierow nictw a prow a 
dziłyby bow iem  tiieuclironnie do popierania te­
a tra lnej tandety .

Z dw iem a uezeniram l, k tóre po tym oś­
w iadczeniu -zostały, wykłady i (-'wir/enia pro 
w adzono do czerw  cni r. 1930 ja nic do 1 s'\<z. 
niia 1096 r . j-ak clicc .sprawozdaniej. Niestety z 
przyczyn od nas niezależnych, już nie w- loka 
iu RUIZA.

Myślą, tże gar ć tych wy jaśnień może być 
-ważna, -choćby ze -w/iglę-du na czystą pam ięć in 
stytucji, o  k tó re j zgonie zaw iadom iła RWZA 
sw oirli współpracowników za... pośrednictw em  
prn-sy,

Do tych w yjaśnień czula-m się obow iązana ja 
iko jedna 7. organizatorów  i kierow niczka pra 
cy w tej „nieszczęsnej* .instytucji.

IRENA SZYMAłsSKA.

Nibuudhó kradzież 
tytomu

W nocy 22 lim na szlaku kolejowym Wilno- 
I.ida ni. 11 km okoto przejaizdu kolejowego w 
Czarnym borze z pociągu zbiorowego, wychodzą 
ergo z Wilna o gi.alz. 21 in. 15, nicujawiiiciii 
•ii a razie sprawcy wynzucili z zamkniętego i za- 
plomhow auego wagonu 6 skrzyn w-yrobów tyto 
litowych ogólnej wartości złotych 4.U67 gi.50. 
.Skrzynie te nadane były w W dnie przez Za­
kłady Sprzedaży Wyrobów Tytoniowy ch. Skrzy 
nie te znalazł robotnik Doroteusz Astuszkn, zam 
'<*' Czarnym Borze. Po dostarezeniu skrzyń dia 
W ilna stwierdzono brak w uieli 3 kg 3« g ma 
rhorki przedniej, wartiośei 39.60 el.. Po [loko 
sianiu oględzin skrzynie wysłano (to miejsca 
przeznaczenia. Podejrzany o powyższą kradzież 
^est rnbotnj-k stacji towarowej Ludwik Pióro, 
zam. w Wilnie (Konduktorska 20), klóry wagon 
-zmilknął i po zakończeniu pracy w dniu 21 bm 
dotychczas nie powrócił do domu.

—-CO)—

Zniacina kradzież skór 
w Baranowiczach

Tm ta 22 bm w Baranowiczach skradziono
u Tureckiego (.Mińska 7) za pomocą wybicia 
szyby skórki futrzane w ilości 769 sziuk i 109 
złotych.gotów ką, łącznie na złotych 2339. Zaw 
dzięczajar energicznie prowadizoiicmu dochodzę 
niu policyjnemu po kilku godzinach Giinalczio 
no skradzione skórki u Abrama A roi,a Mitel 
berga, złodzieja z Warszawy (Brzeska 3 in, 7— 
W arszwna).

- ( o ) -

Dozor noD miąsem 
i przetworami mięsnymi

W  D zienniku Ustaw fctr 92 z dni-a 23 bm o 
giosz-onu rozporz.adzcniie .m inistra opieki spo­
łecznej, wydane W porozum ieniu z imin.otrean 
rolnictwa, i  re fo -m  rolnych * m inistrom  przem y 
isłu i ihnmdllu, o- dozorze uaid m ięsem  i przetw o 
rami n.-ięsnymi.

Rozporządzenie ito dotyczy mię,sal, przez.na 
czon-ego do s[)rzedaiży lub irnine-goi o b :egn dla spo 
iżycia i -przetwórń,- -mięsny-cb jak  wędliny; kon 
serw y, potrawy- i  wyi ie-ęi m ięsne.

Rozporządzenie zaw iera szczegółowe przepi 
iSy, dotyczące prępair ,\vani3 i ąprzedaży mięsa 
i w ytw orów  m ięsnych.

Samowola majątku Szemietowszczyzna
Na wokandzie sądu odwoławczego w Wilnie 

figurowało kilka „idefraudacyj** leśnych
Jakiś wieśniak ściągnął z „pańskiego** lasu 

‘kilka sziuk sosen Inny zrąbai parę drzew w Ir 
sie państwowym. Ot, najzwyklejsze „kradzieże** 
określane przez ustaw i, jako deiraudaejc leśne.

600-iysięczny aoonent^Poiskiega Radia

W Rozgłośna Pomorskiej Polskiego Radia od była się przy udziale przedstawicieli władz u- 
roczystość wręczenia upominku 600-tysięcznemu abonentowi Polskiego* Radia, posterunkowemu 
Policji Państwowej ze Skarszew p Waleriano wi Bagnuckicmu. Uroczystość ta była transmi­
towana na wszystkie rozgłośnie polskie. Zdję cie nasze przedstawia moment wręczania 
p. Bagnuckiemu upominku w  postaci złotego zegarka przez dyrektora Rozgłosu) Pomorskiej

p Nowakowskiego

Wyrok: kilka tygodni lub miesięcy aresztu 
zależy to od okoliczności łagodzących ; kii 
kanaście lub kilkadziesiąt złotych grzywny. Ka 
ra aresztu i grzywny zawsze idzie w parze w 
łych spraw ach. To już zasada.

Wśród nazwisk na wokandzie dostrzegamy 
Sklnnunt Edward, oskarżony z arł. u.24. De­
fraudacja leśna.

Dowiadujemy się potem, że p . Skirniuut 
jest plenipotentem swego ojea, właściciela ma 
jątkn Szcnilcłowszczyzna, o obszarze kilku ty­
sięcy ha, w  pobliżu jeziora Narocz.

Rozpoczyna się sprawa. Oskarżony jest nic 
obecny. Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, źc 
p. Skirmunt jest oskarżony o to że w dniu 23 
marca 1936 roku nakłonił inne osob; do śeię 
cia i zabrania do maj. Szemietowszezyzna 2 
sztuk drzew w losie pońslwowym nadleśnictwa 
Kobylnik.

Tyle suchy akt oskarżenia. Tło zaś sprawy 
jest o wiele ciekawsze.

W łaściciel majątku Szemielowszezyzui'.!. opie 
rając się na archiwalnych danych, zabiegał od 
dawna aby władze administracyjne przyznały 
mu prav,i> wstępu do lasów państwowych nad 
leśnictwa kobylnickiego, co upoważniłoby p. 
skirmuntn do wyrębu drzew na- opal na po 
trzchy majątku. Władzo administracyjne wszyst 
kich iiistaneyj odm ówili pizyiznania praw wsię 
jiu, motywując to lein. że p. .Skirmunt 11:1 po­
twierdzenie swoich roszczeń nie przedstawił do 
wndów. Z drugiej zaś strony nastąpiło już prze 
dawnienie, ponieważ majątek nie korzystał z 
prawa wstępu od dziesiątków lat.

P Skirniunt uznał, że orzeczenie władz ad­
ministracyjnych jest niesłuszne. Nie ,sdwohii 
się jednak do sądu lecz rozkazał swoim gaju 
wym, aby wyrusayli do lasu państwowego i 
ścięli tum kilka drzew. W ten sposób p. Skir 
munt ehcial prawdopodobnie zabezpieczyć się 
przeciw zarzutowi przedawnienia. Gajowi orze 
wa ścięli i dostarczyli dc majątku. 4V związku

z tym nadleśnictwo oskarżyło p. Skirmunta o 
defraudację. W łaściciel majątku nie poprzestał 
jednak na tym i jeszcze raz wysiał gajowych 
< 0 lasu państwowego. Nadleśnictwo zareagowa
10 na to ostro i odebrało gajowym siekiery.

I*. Skirmunt wystosował wtedy list do  naiile 
Miictwn, w którym prosił o  izwrot siekier i fakt 
zabrania siekier jirzez nadleśnictwo określił ja 
ko grabież.

W związku z tym wszystkim powstały trzy 
sprawy: dw ie z artykułu 624 i jedna o  obiazę  
urzędu.

Sędzia grodzki w Miadzioie skazał p, Skir 
muntu za obrazę urzędu na 1 tysiąc zlołyeh 
grzywny, w sprawach &aś z art. 624 uniewin­
nił.

W sądzie odwoławezyni oskarżenie objął pro 
kurator. Obrońca p. Skirmunla dowodzi! sw o­
ich słusznych praw. Prokurator zas określi! to 
jmstępowaiiie jako karygodną samowolę

Oskarżony powinien wiedzieć, że dla roz 
.slezygauia wszelkich sporów istnieje sąd Trze 
ba było pozwać dyrekcję lasów państwowych  
prznl sąd, ewentualnie udowodnić swoje pra­
wo wstępu i już z wyrokiem w ręku posyłać 
gajowych do lasu. Tego p. Skirmunt nie uczynił
11 do chwili obecnej nie zwrócił się do sadu 
AVoiał postąpić samowolnie.

Sąd uzitał, że oskarżony działa! „ w nicświa 
doniości bezprawności samego ozyiiu*' i skazał 
go w  pierwszej sprawie „zamiast aresztu na 15 
złotych i 1111 15 zlołyeh grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności 11:11 3 dni aresztu, w dru 
giej zaś „zamiast aresztu na 10 ziołyeh i na 
10 ztotych grzywny z zamianą w razie nieścią 
galnośrl na 2 dni nr«\siztn“.

! W sprawie o  obrazę urzędu wyrok I-ej iu 
stancji został złagndzory do 50 złotych grzyw­
ny zamiana w razie nieściągalności na areszt.

Obrońca bowiem itnwodzli, że przy -obecnej 
koniunkturze w rolnictwie nawet właściciel mu 
jąłku odczuje dotkliwie tak dużą sumę.
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W.K 2 Śmigiy uzyskał Jedno zwycięstwo i oddał 2 punkty walkowerem
Zagxrwaa<teia<ny w y s tę p  b d k se ro w  ło ­

te w s k ic h  zAjrormad/i1 w suJi Ikina 
o k o ło  700 a-mutororw pięś-r iar .tw a —  sita 
n ow czo  za m a ło  n a  tak  w ie lką , jak  dla 
W iln a ,  a-ir.ukcję sp o r to w ą .  T łu m a c z y  się 
to  n ie w ą tp L w ie  rz a d k o śc ią  im p rez  bok 
.senduch w na ~zym m ieśc ie ,  -co wpływa 
n a  s p a d e k  f r e k w e n c j i  i z a in te r e s o w a ­
nia. T e  k i lk a s e t  osób, k tó r e  p rzy sz ły  na 

■mecz żyw e reag o w a ły  ma w szystk ie  wal 
iki i w yk aza ły  ma ogół d o ś ć 1 w ysok ie  w yro  
b ie n ie  s p o r to w e  i p o c z m ie  gościnności.  
Ł otyszów , ikłótrży okaza li  się drużyną  
zd ecy d o w a n ie  tepszą ,  o k la s k iw a n o  b i r -  
•dzo g o rąco .  Należy dodać ,  że d ru ż y n a  
W k b .  Śm igły  w y s tąp i ła  w czo ia  j -zde­
k o m p le to w a n a  -brakiem b o k se ró w  tej 
tklasy co W o jtk iew icz  i \o r w ic z .  Pierw 
sz ę g o  zas tąp ił  nieźle MażuJis, zaś d ru g i  
m u s ia ł  z p o w o d u  n ad w ag i  o d d a ć  oba 
(punk ty  Ł o ty sz o m  w alkow erem .

Po u ro c z y s ty m  p rz y w i ta n iu  gości w 
im ien iu  Z a r z ą d u  W KS. Śm ig ły  p rzez  po 

r u c m i k a  D rąga  i w ręczen iu  -gościom pa  
amiątkarwego .p ropo rca  oraz. podzięko-wa 
o iu  wygłoszonymi w im ien iu  Ł otyszu  w 
p r z e z  re t la tk o ra  R e/t  \> sk isa. roz-poczęh 
się  zawody

W w aazi m uszej spo tka li  się l łe r  Doi 
g m e r  („La-s" Ł otw a) z 16-letnim D ęb­
s k im  l i  (WKS. Śmigły W ilno).

oŁ tysz  o k a z a ł  się  te ch n iczn ie  Oeps/y 
W p ie rw s z e j  ru n d z ie  < ‘-zołomił n iedo  

ś w ia d c z o n e g o  i m a ło  r u ty n o w a n e g o  p rze  
■ctwmika. J e d n a k  jnsr. w  d ru g ie j  ru n d z ie  
D ę b s k i  s ta w ia  -nadspodziew anie  silny o 
p ó r  g ó ru ją c e m u  te c h n ic z n ie  p rzec iw n i 
k ow i. T a  ru n d a  jesi p ra w ie  w y ró w n a n a  
lecz w tez«cią j  ru n d z ie  Łotysz, znow u 
p r z e w a ż a ,  w y w a lc z a ją c  zd ecydow an ie  
p i e r w s z e  d w a  p u n k ty  diła -swych b a rw ,

W Wituzc k o g u c ie j  F r a jm a n s  (Ł.) —- 
C zarny  (WKS.) z ap rezen to w a li  w a lk ę  
m a ło  c ie k a w ą ,  su ro w ą . Łotysz  u s i ło w ał  
n a d a ć  je j  b a rd z ie j  te c h n ic z n y  przeb ieg , 
lecz  w i ln ia n in  w y r a ź n ie  n ie  d o p u szcza ł  
•do tego, p ro w a d z ą c  na raz ie  p raw dę że 
r ó w n ą  w a tk ę .  W  trzec ie j  ru n d z ie  mor­
w y  -Czarnego n ie  w v t r z \m a łv  i Łotysz... 
-zdobył d w a  -dalsze p u n k ty

W aga p iórkow a p i- .yn ios la  szereg 
e m o c y j ,  c i e k a w ą  w alkę  i... jed y n e  zwi 
c ię s tw o  n aszy m  b a rw o m .  Młody b o k se r  
śm ig łe g o ,  Nowicki, s taw ił czoło ł-otys/.o 
w i F ied o ro w o w i.  Ide rw śza  r u n d a  jest 
w y r ó w n a n a .  Nowiclki idz>e z w erw ą  n a  
p rz e c iw n ik a .  O b a j  b o k se rzy  d e m o n s t ru  
ją ładny ' boks. T rzec ia  ru n d a  up ływ a 
p o d  z n a k ie m  b a rd z ie j  sk u teczn y ch  atu 
k ów  Nowickiego. P o d k re ś la  to u zyska  
ną p rzew ag ę  \ d ru g ie j  ru n d z ie  i sędzia 
o g łasza  jego  zw ycięslw-o n a  p u n k ty ,  -przy 
ję te  ży w io ło w y m  apiauzc-m ń  k low ni.  Na 
reszc ie  rwycięsł-wo W iln a !  N iestety  -bi­
ł o  to  j e d y n e  i osta tn ie . . .

V wadzi lekk iej T re b o  (Ł.) i Dębsiki 
I I  (W.) dem ofnstru ją  żywy, na w ysokim  
p o z io m ie  boks i rebo  o k a / u j e  się -prawie 
że r ó w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m . Losy 
wałki ,na r a z ie  -się w a h a ją .  Niestety T re  
f>o w y-s/edł ma i m g  c h o ry .  Gdyby' n ie  to. 
k to  w ie ?  B yr może dołączyliby jeszcze 
ritwa p u n k t y  d o  d o ro b k u  w iln ian . Ł o ­
tysz  w y k o rz y s ta ł  jednak  j, go n iedyspo  
C w jć  i w ygra j  po  ła d n e j  i zac ię tej  w alce 
aa p u n k ty

W aga pó& rcdnia przy nosi znow u ko

le jn e  zw yc ięs tw o  gościom . T y m  nię- 
m n ie j  w a lk a  ta  n a le ż a ła  d o  ład n y ch .  Za 
ró w n o  Ło tysz  Kiasto, ja k  i wiilmatnin Kie 
cz a ta  d e m o n s t ro w a l i  b o k s  d o b re j  m a r  
ki. Ł a d n ą  te c h n ik ę ,  b ły sk a w ic z n e  a tak i,  
szybk ie  i p ię k n e  u n ik i ,  a  co  już jest zu 
p e łn ie  rzad k o śc ią  n a  naszymi ringu...  nie 
złą talktykę. P rz y z n a ć  trzeba  je d n a k ,  że 
Ł o tysz  gó row ał.  Swe zw ycięs tw o  i,a 
p u n k t y  zdobyd zasłużenie .

W  wadze średniej Mażuiis z W ih ia  
s toczy ł  o s trą  w a lk ę  z Ł o tyszem  B e ju e r  
te in  W alk a  s ta ła  na n isk im  poz iom ie  
tech n iczn y m  lecz ży w io w a  jak  żad n a  
z p o p rz e d n ic h .  M ażuiis d y s p o n u ją c  na 
ra z ie  jeszcze  s ła b ą  te c h n ik ą ,  o k aza ł  się 
tw a rd y m  p rzec iw n ik iem . Na r ip o s ty  od 
p o w ia d a ł  r ip o s ta m i  ma u d erzen ie  pro- 
slą  —  p ro s ty m i.  Sędziow ie  uznali  w y ż ­
szość  Ł o tysza , -przyznając m u  d w a  m m  
-kt\. S p o tk a ło -s ię  Ło z p ro te s te m  w id ó w  
m  W szyscy by li  tego zdan ia  że M ażuiis

zas łuży ł  n a  w y n ik  re m iso w y  canaytu- 
miej. Lecz k rz y w d z ą c a  d ecyz ja  sędziów  
w  b oks ie  jest /jarw isk iem  częs tym  i  p  -zej 
m o w a ć  się n ie  m a  czym...

Nie obesz ło  się i bez k n o c k ,  —  o u tu  
W w ad ze  pó łc iężk ie j  Ło tysz  Zelter już 
w  p ie rw sz e j  -rundzie z n o k a u to w a ł  i po  
s ła ł  do dziesięc iu  na  d e sk i  Ł ow ick iego  
(Śmigły). W  w ad ze  c iężk ie j  p r z y z n a n o  
Ł o ty szo m  d w a  p u n k ty  w a lk o w erem . Bi 
lam> o k a z a ł  się d la  W i ln a  sm u tn y :  2 
p u n k t y  na 14 p rz e g ra n y c h .  Na 7 s toczo 
mych w a lk  —  ti p rz e g ra n y ch .

Dzisia j o g o d z in ie  d w u n a s te j  w k i ­
n ie  , ,M ars“ zwycięslka d r u ż y n a  . ,L as“ z 
Rygi już ja k o  re p re z e n ta c ja  Rygi tym  ra  
żerni sp o tk a  się z r e p re z e n ta c ją  "Wilna. 
W ilno  w y s ta w ia  na jlepszy  skład , któ- 
J y m  dyspoamjf obecnie , d ążąc  d o  rewam 
żu. W a lk a  ob iecu je  być  c ie k a w ą  i enro 
c jo n u ją c ą .  A w ięc  sp o r to w cy  w s /y sc y  n a  
dzis ie jsze  sp o tk an ie .  (c)
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D osi Jana f\p. 
Jutro. W k'ora M.

Wschód słońca — godz. 7 m. 45 

Zachód słońca — godz. 2 m. 55

I D E A L N I E  G b L Ą I

WĘGIEL pierwszorzędny 
Górnośląsk. Fonc. 
„Progres* poleca

N . D E U L L
WILNO, ulica Jaglehohska t, tal. B i t
Wiasna doo nica: ul. Kijowska 8, tćl. 9-99 
Dostarczamy tonowo w wozacn zaplom ­

bowanych loco piwnica.
  ...

M IEJSKA.
W auożona kontrola cenników. Jak  nas

uno rm u ją , w dniach pom iędzy św ięlam ' Hoże 
go N arodzenia a Nowym Rokiem, władze m iaro  
dajne w zmocnią nadzór 'n ad  przestrzeganiem  
przepisów  c en n i ko wy c h .

\V wigilię świąt spisano kilka protokulóv 
za pobieranie w ygórow anych cen. W inni zosla 
ną surowo ukarftlil.

— Ilość bezrobotnych na terenie W ilna ule 
ga zw iększeniu. O becnie W ilno Uczy około 
(■-.rsiMl bezrobotnych.

Z POCZTY.
Potaniały  rozmowy telefoniczne... z Ame 

ryku- Za rozmowy telefonii- zuę, przeprow adzone 
1 stycznia 19.'!7 roku ze S tanam i Zjednoczonym i 
A im ryki Północnej, K anadą Kubą i Meksykiem 
zniżone zostały no rm alne  opłaty taryfow e o 45 
franków -szwajcarskich. to jest o  30—35 proc.

i  kOLEl.
JI DNORAZOWK [ KZUIlUwHNlł' U 

; EKSPEDYCJACH kO LE.K rt' YCIl. .Dyrekcja 0  
•kręgowa Kolei Państwow ych w Wii-nle, u w zgh-d 

, n iająe liczne -życzenia sfer przeni vsło-wo pan  
dlowych, yyprow adza dniem  1 stycznia 1037 T.  

na stacjach . W iłno. liialłystok C, lliałystok Fabr.,
, Baranow ie/e -Ć«ntlr., llaraaiwwi-cze -Pol. Lida 
, Wołko-w-ysk C, W ołkow ysk M iasto Ł Słonim jed 
( ilorazow e urzędow anie -w ekspedycja ich, w któ 

rycli obecnie odbyyva się -lrzędowanie z i|>rze~wa 
obiadow ą (godz. 12—-14), co doiychczas itnie- 

| -możUwiało -nadinwanie i odb ieran ie  -przesyłek w 
-czasie na jbardzie j dogodnym  dlal klienteli.

P rzy urzędow aniu -jednorazowym będą ot 
w arłe -w -duii- ,pow szednie:

li fciksptdycjc bagażow e na  stacjacli AVilno 
i B iałystok !C. -»• -ciągu ca łe j doby, na pozosta- 
łycli zaś s tac jach : a) dl« nadaw ania p rzesyłek— 
w godlzinacli dotychczasow ych, Łi) dlai wyidawa 
n ia  p-zosyit-ik od godzimy 8 do 16 L prócz tego 

. w- ciągu 30 miiinii/| j>o nadejściu  każdego pocią 
j (g u osobowego

2) Kasy low arow e dia nadaw ania pr.esyłe-k 
od  goJziny 8 do 16, a dla -w y-dlalwamia o d  godzi 

! my- 8 do 16.
j 3 1 -Magazyny d la  nailawair.a mrzesyłek - od 
1 godzimy 8 do fó. a dla w odlaw-ania od godziny- 

8 d o  Ib.
4) Braliny stacy jne  J la  yywozu przesyłek drołi 

Uł«i|i d-o m agazynów  od  -godziny 7 do 14, a  do 
w ywozu lycli przesyłek odl godziny 8 do 16.30.

łiodziiiy urzędow ania w w-skazamyeti ekspo 
dykcjach yv miedzieie i święta pozostają bez zmia - 
n.v. ’ j.!.

łednoeześnie D yrekcja z dni-oiu 1 stycznia I 
'937 r. rt-proywadza jednorazow e urzędów, rów ­

nież v kasach stacy jnych  stac ji ‘Wilno, -Biały- 
-stok (. 1 Jały-sło-k I '. |l i . ,  ltaranow ieze -Pol., Li
•da, Wotkowy.sk (' Wolkowyisk Miasto, Brześć 
( Łuniniec. Pińsk, (irodno, ł.apy, Mołodeczno, 
•Słonim, Stotpce. Kasy te yy d n i pow szednie będą 
ezymmc od godziny 9 do  16. W niedziele i śn ie  
Hal będą otw arte kasy stacy jne łydko na -s'. Bia 
łystoik 1* atu V\ ołksiwyiąk M i a sUi i .Słonim w go 
-d z i n ach do t y-Che z a s o yy ych.

Szcztygółoyyy rozk ład  godzin o tw arria  yyymiie 
mionyeh Wy/ i st-u-yj dla ezyiiaioiści ekspedycyj 
nycli jest podamy w  wywvieszonvcłi na tych sta 
cjaoh rozikładaldli.

ZE ZW IĄZKÓW  I STÓW
— Ofiary na C aritas. A rchidiecezjalny in 

slytul (iarilas najserdeczniejsze składa podzię 
kow anie Najdostojniejszym  A rcypasterzom  -  
J. E. Ks Arcybiskupów- B. Jałbrzyktoys-skiemu 
m etroiiolicic yyileiiskiemu z a ' zł. C>U; J. E. K.-s. 
Biskupowi Kazinrierzoyyi -Miclialkieyyczoyyi za 
zł 25 — przesłim e dla ubogich y\ilnian, yvspie 

rnnycti przez dzieła Caritasu.

RÓŻNE
-  Pociąg |opularuv z Wiarsaawy do Wilna.

Koto W ilnian przy Tow arzystw ie Rozwoju 
Ziem VV-.i- liódnich yv W 'arszawie przystąpło  o- 
b e tn ie  do organizacji [loeiągn iiopularnego do 
WAilna na przełom ie stycznia i lutego 1937 roku 
korzystając z paru dni świąt w tym okresie.

W| czasie pobytu w  W ilnie projeKtowauc 
są różnego rodzaju  a trakc je  r.miowe, jak  np. 
■oblayya na wilki i po Iowa nie na dziki w Pusz 
czy Rudnickiej, kuligi i wycieczki narciarskie. 
Celem dalszego zacieśnienia stosunkóyy łowa 
rzyskich zo społeczeństyyem yyjleńskini Koło Wit 
niati (..nasi em igranci") urządzą ..Czarną ka 
yvę“

W ycieczka obliczona jest m niej wjęcei na 
600 osób.

.--•■•W‘i *->e"

Na wileńskim bruku
.JESZCZE BLASZKI"

A\ pobliżu Hali Utejskiej policja witrzymala 
3 notorycznych oszostńyy trudniących sie ogry 
yyanieni naiyyiiyeh yv t. zw. „3 blaszki". Szulc 
rów w  niemeneit ogrywania wieśniaka

j lNolftt Hula z powiatu yvtl.-izoekiego, od utó 
‘ regtr oszuśei zdołali już w-yfuiJzfć 15 zł.

Pieniądze .szulerom odebrano  leli zaś skie 
rc-yy-iNu) rlo ore.sztu.

„ŚWiATFCZNA" KBAIi/IEŻ.

W uoey z 22 na 23 bm. złodzieje wybili 
szybę w sklepie Kazimierza Cicsujtl.su (Poloc 
ka 18) i skradli 15 butelek likieru i koniaku 
ogólnej wartości złotych 180.

ZEMS TA WYKKSMtTOW ANEGO.
23 bm Edward Kekść (Bossa 10) Ziinn-ldowa) 

policji, żc w-yrksm iłowany z jego domu Sta- 
iils*aw (Ibrocki yy towarzystwie 4 nieznajomych 
rnu osobnikóyt- wtargnął o  godk. 15 na jego pe, 
dwórzc powybijał mu 23 szyby w oknach jego 
mieszkania i odgraża! się, że go zabije.

FAŁSZE UZI ZNIŻEK KOLEJOWYCH.
Jak się doyyiadujemy na zarządzenie w łudź 

sądoyyo - śledczych aresztowano yy W ilnie i 
osadzono yy więzieniu ł.iikiskiin dwóc.h osob­
ników, znanych w sferach sportowych, poo za 
rzulem finiszowania ytokumentów, upoyyażniaja 
cyelł do korzystania ze znizek kolejoyyyeli.

Wygrał... śmierć
I>nia 21 bm inieszkaniee wsi Oleliowee, gm. 

nied/yy-iedziekiej, jąow. ba rano w ickiego, Tymo­
teusz StrcMons, lal 25. zahrżyl się z  kolegami, 
o 4 złote, żc yyypije liii* wódki. l*o yy-ypieiu 
litra wćiJIti Mi-einous slraeii przytomność i po 
mimo iKlziekmej mu pomory zniur-l Władze 
wszczęły dochodzeń ie.

Wypadek na polowaniu
W dniu 18 bin. posterunek w TurmoneJc 

zirsliii powiadoniiony, że 7 hm w czasie połowa 
i-in na fwrlaeh kolonii Kaziniirrzowo, gm smól 
v.emskiej dr. Janusz Zasztoy l z  Głębokiego zra 
nif z fuzji myśliwskiej <l\\ -reh eliloncóyv, 16 iet 
niego Juliana Liukiela — śrutem w h-we ramie 
•i lwarz oraz 16 letniego Stanisława I inkiela — 
śrtllam w nogę. ł.hlopey ej byli neijeei do nugon 
ki w czasie polowania. Uszkodzenie ciała nie 
'jesł groźne. Itortąiee eliłopców ukrywali ton yyy 
padrk. ponieważ dr. Żasztowl obiecał leczyć ran 
nyrh .

Zawód miłósny
20 bm o godz. 13.30 do szpitala brasluwskie 

go przywieziono 29 letnią Inne Ąiiiskównę, 
służąca ,z,am. yv Brasłuwin. kióra usiłowała o 
tnie się esencją octową.

Stan ziJnrrwia Aniskóyvuy życiu nie zagraża.
Powodem zam achu .samobójczego był . awód 

miłosny. ‘  ̂ ^  ' g »j . - f ;

Awanse na gwiazdką
W dniu 23 bm, odbył się w- dużej saK Urzę 

du W ojew ódzkiego tradycy jny  „opłatek", w 
którym  wzięli udział tirzęanicy Urzęuu W oje­
wódzkiego sm rostw a oraz policji państwowej. 
W imieniu zebranych  przem ów ił i złożył życx< 
nią wojewodzie Bocradskiem u nacz. Rakowski. 
Na przem ów ienie rmscz. Rakowskiego w  serdeer 
nyeli słowacli odpow iedział w ojew oda, składają*, 
jednocześnie życzenia wszystkim urzędnikom  
N astępnie zostały odczytane nazw iska i  stopnie 
kilkudziesięciu aw ansow anych urzędników W o  
jew udztw a W ileńskiego.

■ ' j- /* Ty /W ih tc

R A D I O
W i l n o

NIEDZIELA, dn. 27 GRUDNIA 1930 r.
8.00 Sygnał czasu i kolęda; 8,o3: Audycja 

d la  wsi; 8,18: M uzyka, 8,27: Rozmaitości ro l r  ; 
8,35: Muzyka; 8,45: P rogram  dz ; 8,50 Dzień, 
•po. ; 9,00: N abożeństwo z kośc. B ernardynów  
w óYilnie po nabożeństw ie kolędy kao /uL sk ir 
i kujaw skie, następnie  m-uzyka: 11 57: Sygnał 
czasu; 12,03: K oncert; 13,00: O książci St. Stan 
kiewicza wygi Cz Zgorzelski; 13,10: Życie ku! 
tu ra lne; 13,12 D. c. koncertu 14,00: R eportaż 
„ żyoia; 14,15: Monolog dl& azieci; 14,30: Muz 
popularna; 15,30: Audycja dla wsi; 16,00: Kon 
ce rt reki.: 16,10- Audycja d ia  świetlic- 16,36: 
F ragm ent słuch, z d ram atu  S rta-Jan  Kasprow i 
czaj 17,00: K oncert sym f. ork . symf. pod dyr. 
Uz. Lewickiego z udz. W7andy H en o rid i; — 
19,00: Debiutanci, i  laureaci, szkic literack i;
19,15: Koncert życzeń; 20,20; W iad. sp o rto w e j 
20,40: Przegląd p o lityczny ; 20,óC: R zieunik wi< 
czorny; 21,00: T radycje rycerskie w w iclkopol 
sk iej pieśni i merodii: 21,45: F rontem  dc ty łu , 
wesoła lwowska fala 22,15—23,00: Nowości ta  
neczne.

Poniedziałek, d n ia  28 grudnia  1936 r.
6.30 — Kolęda; 6:33 — G im nastyka: 6:50 — 
M uzyka; 7:15 — Dziennik proanny; 7:25 — 
Program  dzienny; 7210— Inform acje; 7:35 —  
M uzyka. 8 :00-n il  57 — Przerw a; 11:57 — Sy­
gnał czasu i hejnał; 12:03 — Koncert o rk ie s try  
repr. Pol. Paustw .; 12:40 — -Dziennik połudn.; 
12:50 W  rodzinie i  grom adzie, pogad. —  
13.00 — M uzyka popu larna; 14:00—15:00 —  
Przerw a 15:00 —  W iadom ości gosp. 15:15 — 
O rhis mówi- 15:18 — K oncert reklam ow y, — 
15:25 — Życie k u ltu ra  Inę* 15:30 — O dcinek p ro  
zy; 15:40 — Ł. van Beethoven; 15:15 — Audycja 
życzeń d la  dz.eci; 16:15 —  Gwara w lite ra tu rze  
polskiej —  odczyt; 16:30 — Koncert zespołu 
H A damskiej G iossm anow ej; 1 i :00 — Go P o l­
ska  w niosła do ku ltu ry  ? odczyt; 17:15 — 
K oncert solistów; 17:50 — H istoria zegara  — 
pog.; 18.00 — Wliadom. spo-rt.; 18:20 Polski 
Czerwony Krzyż w T unm ontach ; 18:30 — Kou 
cert d la  m łodzieży; 18:50 Jakim  w arunkom  tuu  
szu odpow iudąć nasze bekony; 19:00 A udycją 
■ -v*«U£lca: 10:30 —  iiitzyks iekiut, 20:25 ńw

E rna Sack — śpiew a; 20 45 — Dziennik w ie c t 
r iu :65 — Pogad ak tualna.; 21:00 — Idąc za ko- 
i 'ędą, w ieczór titera- ki; 21.30 — K oncert; 22:00 
j oo 23.00 K oncert sy irlfoniczny

TEATR i MUZYKA
TI ATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— niedz etę na poranku dla dzieci (o 
godzinie 12 w poi.) ]H> cenach zniżonych, b a jk a  
d la dzieci „Kot w bu l,.eh" — pió ra  W a rd v  
Dobaczewskiiej;

Popołudniu o- godz. 4.13 po eenacli p ropa 
gnndowych kom edia „S tare w ino" ;

W ieczorem  o godz. 8.15 po cenach p-xrpagan 
ito wy cii kom edia „O to kobieta".

—  W  poniedziałek w ieczorem  ( o godi. 8.151 
ą>o cenach propagandow ych kom edia „Temp*, 
120"

—  W e w torek w ieczorem  — kom edia J. Ano 
uiUTa „Był sobie więzień".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś o  gouz. 4 ej i- o godz. 8.15 w g rana 

będzie dw ukrotn ie słynna operetka Abral; arna 
„Prtcęońa w G rand H otelu” w obsadzie prem ie 
rów. :j z Z. I ubiczów ną w roli głównej.

O peretka ta  ze względu na śwuetną grę i efe 
1,.ow ną w-ystawę cieszy się wielkim pow odze­
niem

— W idow isko ,Jla dzieci w „L unil". Dziś 
o godz. 12 m. 15 w pot. ukaże się po raz drugi 
interesująca sztuka W. Stanisław skiej „Porws 
nc dzb-eko". Sztukę urozm aicają śpiewy i ta ń ­
ce w w ckoiianiu zespołu baletowego I.. M ura 
szo we j

O f i a r y
Rejent P rzyborow ski — Zam iast życzeń św ią 

tec/nych i !Knvoroc*nvch no bezrobotnych —  
5 zł.

Dyr. Stanisław  Jesinan — Z an ja s t życzeń 
świątecznych i now orocznych na najb iedn iej 
szych — 10 zt.;

In żywi er F ranciszek  \ \ ’ahcki — o fia ra  na 
dom  noclegow y dla kobiet FOD. prz- ul. Ży­
dowskie j 10 —zł 20.

lżanii-lostwo Iiniełowie — zam iast życzeń 
świątecznych i nowo roczny cli na  bezrobor 
nych — 3 zł.

Na apel pana D yrektora nolei Państw ow ych 
hv W ilnie inż. W . Głazka, aby- urzędnicy za- 
m .ast życzeń św iątecznych i now orocznych zło 
żyli oójiowissiu>ó o tia ry  n a  rzecz pom ocy zi­
m ow ej bezrobotnym , pracow nicy D yrekcji KP. 
w Vr ilnie ziożyl; w- dniu 23 bm  kw otę ziotvcti 
21.'!, 11 do dye|K)zycji W ojew ódzkiego W i.eirśki > 
go Kcmitefu ]'om ocv Zimowej Bezrobotnym .
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Na [ ięk n ie js  ca m iło ść  
kró lew sk ie j pary kochanitow

Król wyrzec się korony
Miłość wyzwaniem rzuconym całemu krajowi

SMOSARSKA
i W. ZACHAREWICZ

w superfilmie realizacji Józefa Lejtesa

Barbara

P i f J j | f c z n o ś € ; o n  e ^ l  u
źe najlepszy film  i  M  l ,u

w W ilnie 1  i f l  J  m  A

BRYGADA
Dziś w kinie ęy E * [ % I

t f i ł l N O I
DzIS ostatn i dzień i 
Początek o g. 1 - ej 
F ilm  dla w szystk ich FLIP i FLAP

Radziwiłłówna
„KOCHANA RODZIMKA" Mad progr.: Atrakcja kolorowa i aktualia

Teati' flrt.-Lit

Następny program:
Nowości
Ludw l .arska 4
W iele wspaniałych  
powitanie Nowego

D Z I Ś NASZA GWIAZDKA
W elki św ąteczny arcywesołj program 7 udziałem Ireny Różyńskej, Rostnń- 
skiej, Do.iari, Boruńskiego, Majskiego, baietu Ostrowskiego. J.zpakowskiego 
oraz św iatoaei atrakcji żongierj Fr. F^oniego. Świetna oprawa aekuraci aa. 

niespodzianek świątecznych Satyra aktualna, Anons: Najweselsze w w" ii© 
Roku ’ y37 , Wesoły Sylwester*. 1

C«/IN W KRÓTCE najbaidziej emocjonujący konflikt ero­

tyczny w najromantyczniejszym m ie śc ie  Ś w ia ta I

Nie byio i nie będzie

t a k i e j  o b s a d y

SAN FRANCISCO
Jeannette MACDONALD

C L A R K  G A  R L E i  S p e n c e r  { T r ą c y  f e g f e

H E L I O S
Świąteczny 

program dla wszystkich!

A f l f t . l l DYMSZA i ,ego 4 nieodstępni towarzysze: Humor — » 
aniec —  Śpiew -— .Dowcip w najnowszej 

D raw urow ej komedii muzycznej

K A R A  
S Z C Z Ę Ś C I A

Jadzia Andrzejewska— Józef Orwld— Grabowskf
ISad p r o g ra m : M TRhKCJE. P oczą tek  o godz. 2-ej

K I N O

MARS
Ostrobram. 5

Nasz program 
świąteczny.
Potężny film

polski Wierna rzeka KROK 1863) W-g pow. St. Żerom skiego 
Baśka Orwid, Cybulski, Junosza Stę- 
powski, Węgrzyn, Sielański i inni.
Nad p rog ram : DODATKI i A K T U A LIA

Najw»selej 
spotyka cale  
Wilno szczę­
śliwy i w eso­
ły Nowy Rok I937 Wesoły Sylwesterty lk o  

w  t«iatrze NOWOŚCI na premierze we czwartek 31 .XII (Owa przedstawienia Sylwestro 
we o godz. 9 ej i 11.30) Tylko w naszym programie występy

? w ia zd  r e w io  w y  eh: 1. Rożyńskiej, Rosiańskiej, Doriai i, Majskiego, Boruńskiego, Stpakow skiego  
Vfyiko w wieczór Sylwestrowy wystąpi genialny żongler Fr. Froni oraz fenom enalna atrakcja balet 

Jaszy Kam lnskiego. Wiele nowości, przebojowe bomby śm iechu. Szczegóły w afiszach. Przed­
sprzedaż na miejsca numerowane na obydwa sean se  po cen. specja lnych  w kasie Nowości

M | | | a « | i ł | | m  i Po raz pierwszy w Wilnie! Potężny dramat zży c ia  przedwojennej Rosji

* = ™ H 0 1 E L  5 A V 0 Y  217
W roli głównej najznakomitszy aktor dóby obecnej Hans A lbers. Moskwa. Hulaszcze życie. 
M iłość. Zemsta. Zbrodnia, N iezasłużona kara. — — — NAD PROGRAM: A t r a k c j e

■ i i  w  I M onumentalny film p o ls k i. Wielka epopea m ilcści i obowiązku na tle życia

-  Rapsodia Bałtykumarynatki
wojennej p t.

W roi. glówn : Marla Bogda, Adam  Brodzisz, M. Cybu lsk i i in. Nad program: AKTUALIA

Św iąteczny program . Jego wielka miłość
DzIS Naiw.ększe arcydzieło polskiej sztuki kinematograficznej p t.

^  w rolach głów­
nych najwybitn.

_ _ _  artyści ekranu
polskiugo STEFAN JARACZ, L fNA ŻELICHOWSKA LALA GÓRSKA, TAHEUSZ OLSZA i inni. 
Ntol program: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. o g. 4-ej, w niedz. i  święta o g. 2-ej.

Najwierniejsza reprodukcja

GŁOSU ŚWIATA

ODBIORHIKI
oESB30CK RADIO C:

Wiino, Mickiewicza 23, tel. 18-06
►
►►
t
►

fYYYTYTYYYT

„FORTUNA"
Fabryka cukrów i 
czekolady. Wilno, 
ul. Metropolitalna 5, 
tel. 19-19. Pierwszo­
rzędne wyroby. P ie­
rniczki m iodow e.oz- 

doby choinkowe. 
Żądajcie wszędzie.

DOI TOB

ZELDOWICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne, narządów moczow 

od g. 9— 1 1  5— 8 w

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucny cl , bronchl- 
tu, grypy, uporczywego męczącego rlu i Lp 
stosują pp. Lek. „BALSAM THIOCOLA™—AGEk 
który ułatwiając wydzielanie się phrociny, »- 

suwa kaszeL

A k w i z y t o r z y 1
energiczni do sprzeda­
ży maszyn do szycia, 
radioaparatów i rowe­
rów za Pożyczki pań­
stwowe poszukiwani na 
całą Polskę. Wysoka 
prowizja. Olbrzymie mo 
żiiwości. Ziednoczone 
SkładyTechniczne. War­

szawa, waticów 6.

P I A N I N A
FORTFPIANY nowe 

i okazyjne: „Be-ker”,
.B ettin g ', „Diederichs*. 
.Feurich*, „F biger* 
i in. od zi. 400. Spyze- 
daż na dogodnych wa- 
lunkach. Niemiecka 22, 

H. ABFLOW 
(Wejście z uiicy)

DOKTÓB
Zeldowiczow*

DB. MED.
ZYGMUNT

KUDREWICZ

Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, nt t z< 

aów moczowych 
od gooz. 12—2 1 4—7 w 

ul. WlleAska 28 n . 3 
tel. 2-77.

ABUSZEBKA

M, Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
ul. Gradzka nr, V

(żw ierzyniec)

AKIJ-SZEKBa
M a r j a

Laknerowc
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul J. Jaslóskisgu 5 — 11
róg Ofiarne) (ob. Sądu!

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

Chor wenerycz., syfilis, 
skórne I m oczoploow e  
Żart .sw a Ib, t e l  I M f
Przyjm. od 8— i I 3—8

AKUSZERKĄ

Smtałowsk*
oraz Gabinet Kesmetyoz*
odm ładzanie cery usu­
wanie zmarszczek, wą­
grów. p eg o w  broda­
wek, łupieżu, usuw ani*  
tłuszczu z biodei > brzu­
ch© kremy odm ładzają­
ce, wanny elekti„ elek- 
•ryzacja. Cepy pn ystęp- 
ne. Porady bezpłatne.

Zamkowa 26- 6

LICZNIKI
stare na prąd stały  
(obecnie nie używane) 
kupujemy i płacimy 
n j*yzsze ceny. Firm© 
ELFA H SziUR i S-ita 
Wilno, N iem iecka nr. 3  

telefon 11-11

Starsza
uaoba  — poszukuje  po
sady  chętn i- d o  dłueci 

Zawaliła 3 — 14.

BCJDAKCJA i ADMINISTRACJA:
*4aaii racja czynna od g. 9V;— 3 1/, ppoł.

(S.aji jt.łAJIWI'11J! 'Uli ■22*WII'I 1 " « a
W ilno, Bisk B andurskiego 4. leleiony: Redakcji 79,

M N M KSIBżfil'1 'rywiifiSi

A dm inistr 99. R edaklor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppot. Sekretarz redakcji przyjm uje od g. 1—3 pp- 
Rękopisów R edakcja nie zw raca. D yrektor w ydawnictwa przyjm uje od g. 1 - 2  ppoł Ogłoszenia są p rzyjm ow ane: od godz. 9*/.—3 '/, i 7—9 wiecz. 

Konto czekowe P. K. O. n r. 80.750. D rukarn ia  — ul Bisk. B andurskiego 4, telefon 3-40.
3 zl., z odbiorem  w adm inistr. 2 zł. 50 gr., zagranicą 6 zł..w v i  p r FNUMŁ.RA1 Y: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową

, C łO SZEN - Za wiersz m ilim -L  przed t e k s t e m - 75 gr.. - tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom unikaty  -  60 gr. za wiersz jedn-szp ., ogłoś . m ieszkań -  . 0  gr za w; raz.
dolieża sit 'a  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących p rac , 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-rc lamowy, za tekstem  8-ono lamowy. Za treść ogłoszeń

i -ubrykę .nadesłane*  Redakcja nte odpow iada A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku  ogłoszeń ■ me przy jm uje zastrzezeu m iejsca.__________
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